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Kur Jera Warszawskiego 
•raz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocani. 
n. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesić 
tznie kop. 75.

Za odnoszenie do demu dopłaca 
tie miesięcznie kop, 5.

Na prowincji i w Cesar#- 
St wie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalni# rs. & miesie* 
»mie rs. Ł

2a aranioa uuesięeznio 
ts. 1 kop. 50.

Turner pojedynczy bez doda, 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

KURIER WARSZAWSKI, 
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 5-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

O G i j S Z E .1 . .1
Reklamy: za jeden wier% 

garment owy albo jego miejsca 
pierwszy raz ‘25 kop., "każdy mv 
stępny raz kop. '20.

Nekrologia: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy'raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontczwy rs. L

Ogłoszenia do Kuriera przyj • 
muje także Biuro Raj cli mana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

lledakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Dedukcji nr. S98. — Telefon jdainistr.

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
iji na Nowem-Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Bozkiej uroczysta wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kaplicy Matki 
Bozkiej przy kościele św. Ducha (po-paulińskim) odpra­
wiona zostanie ku Jej czci uroczysta wotywa.

— Jutro, o godz. 9£ zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym 
iw. Jana, odprawiona be.dzie solenna wotywa na intencją 
członków bractwa archikonfraternji literackiej.

’ — W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
O godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencją 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— Jutro, o godz. 9-ej zrana, w kościele Przemienie­
nia Pańskiego (po kapucyńskim) przed ołtarzem N. Panny 
Marji odprawiona będzie solenna wotywa.

— Jutro/ o godz. 8-ej zrana, w kościele św. Marcina 
(po-augustjańskim) z powodu pierwszej niedzieli po uro­
czystości Wszystkich świętych, odprawione będą roczne 
cgzekwje za spokój dusz zmarłych członków arcybractwa 
Pocieszenia N. Panny Marji z kazaniem i procesją.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) ju­
tro, jako w oktawę uroczystości Wszystkich świętych, od­
prawiona zostanie o godz. 9-ej zrana solennna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu oraz nabożeństwo dopo- 
łudniowe bractwa matek chrześcijańskich.

— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z wystawie­
niem N. Sakramentu, kazaniami i procesjami opdrawione 
będą jutro w kościele: św. Karola Boromeusza na Powąz­
kach, na cześć przypadającej w dniu 4-ym b. m. uroczy­
stości tego świętego, oraz w kościołach: św. Anny (po-ber- 
nardyńskim) i św. Jacka (po-dominikańskim) ku uczcze­
niu uroczystości Opieki N. Panny Marji.

Jutro kościół katolicki obchodzi uroczystość św. 
BTgidy, założycielki zakonu panien brygidek. W War­
szawie od r, 1662 go klasztor brygidek istniał przy dre­
wnianym kościółku św. Trójcy na rogu Długiej i Nale­
wek, w tern miejscu, gdzie dziś stoją warsztaty wojsko­
we. Po rozebraniu kościoła w r. 1813-ym, zakonnice 
przeniesiono do wizytek na Krakowskie-Przedmieście.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Powątpiewać można, czy panu Clćmenceau powie­

dzie się wskrzesić okres anarchiczny w dziejach par- i 
lamentaryzmu republikańskiego we Francji, okres, 
w którym nienasycony Moloch ten—rozumie się: Cle- ) 
menceau—połykał ministrów, jak karczochy, co parę 
miesięcy. Zwołana przez niego na czwartek konfe- j 
rencja deputowanych, gotowych przystąpić do no- j 
wej grupy radykalnej, spełzła nieomal na niczem. 
Przybyło zaledwie dwudziestu ze sporego pocztu 
wezwanych. W tej garstce znaleźli się zapewne, o- 
prócz samego p. Clemenceau, jego fligieladjutanci: ' 
Pelletan i Dreyfus, gotowi zawsze do posiania bu- i 
rzy, gdzie sie da, ten ostatni zwłaszcza, zadąsany na 
większość izby za to, że nie chciała wziąć pod dys­
kusję świeżo postawionego przez niego wniosku, żą­
dającego zniesienia konkordatu i rozdziału kościoła 
od państwa.

Z dwudziestoma żołnierzami Jenerał” Clćmenceau 
nie miał odwagi rozpoczęcia bitwy. Po wymianie | 
prźeto haseł postanowiono zwołać raz jeszcze konfe- 1 
rencję wszystkich posłów, „głosujących z radykali­
stami”. Zdaje się, że tę formę zaproszenia wybra­
no, aby eksbulanżystom, którzy pod wezwaniem nie­
obecnego ciałem, ale przytomnego duchem Rocbefor- 
ta utworzyli w ubiegłym tygodniu „ligę rewizji kou- j 
stytucyjnej w duchu reformy socjalnej”, ułatwić przy- i 
stąpienie do przyszłej nowej „lewicy radykalnej”, i 
Psychologowie upatrują we współzawodnictwie po­
między Clćmenceau i Rochefortem istotne źródło 
wypowiedzenia rządowi sojuszu i puszczenia się na 
bystre wody nowej opozycji. P. Clćmenceau nie 
mógł tego ścierpieć, aby p. Rochefort miał swoje i 
stronnictwo; a on nie! Porzucił więc rząd i organi- I 
zuje „swoją” lewicę.

Może nawet organizacja ta przyszłaby do pożąda- | 
nego skutku, gdy deputowany Korsyki, p. Emanuel 
Arćne, nie rzucił paniki na gotujących się do apo- i 
stazji radykalistów wypowiedzeniem groźnego sio- I 
wa: rozwiązanie izby! Słowa tego przestraszyli się ■ 
prozelici pana Clemenceau, rozumując bystro, iż | 

kraj, zrażony jałowością opozycyjnego warcholstwa, 
kraj, łaknący spokoju i dobrobytu, dalby zapewne 
rządowi większość umiarkowaną, a Tytanów anarchji 
parlamentarnej strąciłby na duo zasłużonego nice- 
stwa. I dlatego może tak niewielu znalazło się u- 
czestników onegdajszej konferencji, zwołanej przez 
pp. Clemenceau, Pelletana i Dreyfhsa.

W niemałej części przyczyniła się do ich porażki 
także patrjotyczna obawń, aby nowa anarchja we­
wnętrzna nie zepsuła owoców polityki zewnętrznej 
pp. Freycineta i Ribota. która w Kronsztadzie i 
Portsmouth odniosła świeżo niezaprzeczone przez ni­
kogo trjumfy. Radykaliści francuzcy są warchoła­
mi, ale sile rozprzedającej tego psychologicznego 
pierwiastku w nich wyrównywa co najmniej siła pa­
triotyzmu. Być może przeto, iż wobec tak powa­
żnych contra, do rozbicia dzisiejszej większości rzą­
dowej w izbie francuzkiej nie przyjdzie^

Coraz brutalniejsze objawy politycznego rozbe­
stwienia wiążą się z wyborem członka izby gmin 
w dawnym okręgu Parnella, Corku. Do walki staje 
trzech kandydatów: imieniem parnellistów John 
Redmond, imieniem antiparnelistów Slavin, a kan­
dydatem konserwatystów angielskich jest kapitan 
Sarnfield. Od dwóch tygodni trwające bójki wy- 
borcze przyniosły już paruset osobom w Corku kale­
ctwa i rany. Przed kilkoma dniami urządzono tam­
że pochód z pochodniami, w czasie którego po uli­
cach miasta obnoszono transparent z napisem: „Do­
prowadzę go do śmierci lub szaleństwa!”

Słowa te wyrzec miał uajzawzietszy z antiparnel* 
listów, Tymoteusz Heały. To też nienawiść stron­
ników zgasłego patrjoty wybrała jeg ■ sobie na pier­
wszą ofiarę.' Już podczas zamachu dynamitowego 
na lokal redakcji dnblińskiej National Fress, tłum 
wpadSjTcy do wnętrza lokalu szukał, jak wiadomo, 
Healy’ego, pytając, czy zbrodniarz jeszcze żyje? 
Healy nie był wówczas obecnym w redakcji swe­
go organu i to go ocaliło. Nowe obelgi, ciśnięte 
w . Longfordzie przeciw pamięci Parnella, skłoniły 
obecnie siostrzeńca tegoż, Patrika MacDermott’a, de­
putowanego z Kilkenny, do publicznego obiczowania 
Healyego przed sądem dublińskim. Gdzież—zapy-

„Po złote rano."
Rosnącą ciągle, nietylko w naszem piśmienni­

ctwie, galerję ludzi, trawionych chorobą wieku, czyli 
•• z'v- „chorobą woli , powiększył świeżo Teodor 
Jeske-Choiński, w ogłoszonej przed paru dniami po- ' 
*>eściswojej P- »P.° zł°fe ™no” (Warszawa, na- : 
kład T. Paprockiego 1 spół., 1892).

Jest coś istotnie uderzającego w mnożeniu się po- ' 
aobnych postaci, a cos tragicznego w chorobie, któ­
rej podlegają. ’ l

Człowiek Jin de necie, „schyłkowiec”, do niedawna ! 
lyiKo zwykły koncept bulwarowy-bez wyraźniej- i 
szych konturów, coraz częściej staje przed nami 
w Konkretniejszych irysach, coraz śmielej wyłania 
się z poważnych literackich produkcyj, mówiąc: Je- 
s em-zyję-. Napróżno staramy się o nim nie my- i 
siec, Pr^no ydpędzamy od siebie, jako natręta; zja- 

s>ę, Jak zmora, uprzykrzony, coraz pe- 
la,ą° Za każdym razem wi<*k' i

Bohater dawniejszy w cień się przed nim zasuwa. 
Walka z zawistnym losem, nędza, podłość lub zbro­
dnia ludzka, wielka namiętność lub wzniosłe boha­
terstwo, nawet głód fizyczny, ta straszna hydra, żrą­
ca mózg żywej istoty, ustępują powoli z d/Offi ’ 
»im, człowiekiem sytym, któremu los pełną gięcia 
dostarczył środków do szczęścia, a on jednak nil 
chce, czy nie potrafi być szczęśliwym... 
. Dlaczego tak jest i czy to słuszne, nie chcę pytać 
i rozstrzygać. Powiem tylko, że do tej rodziny Pło- 
•zowskich, jako blizki kuzyn tej postaci, a siostrze­

niec wszystkich poprzedników „literackich” pana 
Leona—mimo to całkiem w swoim rodzaju oryginal­
ny—należy i bohater najnowszej powieści Choiń­
skiego—pan Stanisław Radziejowski.

Wymowny, pełen szyku, dobrze ułożony—czemu- 
by mu się nie przypatrzeć?

Mając lat dwadzieścia, pan Stanisław Radziejow­
ski pochował ojca i matkę, a zostawiwszy majątek 
na łasce opieki, ruszył w świat po wiedzę i wraże­
nia. Akademja rolnicza w Halli, praktyka w wię­
kszych majątkach niemieckich, wreszcie filozofja i 
nauki przyrodnicze, których słuchał w Lipsku i Ber­
linie, zabrały mu lat pięć, a drugie tyle pochłonęła, 
niemniej kosztowna i trudna, choć może przyjemniej­
sza nauka: „znajomości życia i ludzi”, prowadzona 
w Paryżu, Ńizzy, Wenecji i Rzymie. Do kraju nic 
go nie ciągnęło. Teraz dopiero, zatrwożony zmniej- 
szającemi się z każdym miesiącem przesyłkami pie- 
niężnerai, wraca, aby nakoniec zobaczyć: jak stoi i 
co odziedziczył?

Z dziedzictwa swego dotąd zbytecznie nie ciągnął, 
bo nie grał i nie hulał nadmiernie, mimo to, na sa­
mym wstępie, spotyka go rozczarowanie, doskonale 
przez autora w kilku wybornych scenach namalowa­
ne. Począwszy od odrapanego wolanta, który po nie­
go na stację wysłano, aż do widocznej ruiny domu 
i zamorusanej, domorosłej służby, usługującej do sto­
łu bez bawełnianych rękawiczek—wszystko razi te­
go paniczyka, przywykłego od lat tylu do wygód i 
wyrafinowanego komfortu wielkich zbiorowisk świa­
towych.

Osobiste swe rządy zaczyna też od nakazu prze­
brania usługującego chłopaka i innych podobnych 
reform, ściśle jego własnej osoby dotykających. Po­
siedziawszy jednak parę godzin nad książkami i ra­
chunkami, widzi, iż ruina większą jest, niż myślał. 

— Gospodarowaliście uczciwie, ale głupio—mówi 
do przedstawiającego nm te rachunki rządzcy__
Gospodarowaliście po «!opsku, po dawnemu, nie 
rozumiejąc, źe minęły ćXsy, kiedy wystarczało rzu­
cać ziarno w ziemię, afiyTsię praca opłacała. I po da­
wnemu udawaliście się do lichwiarzy, gdy wam za­
brakło pieniędzy na siew lub na pensję dla mnie. 
Staroświeckie gospodarstwo zmniejszało' z każdym 
rokiem urodzajność ziemi, z której ciągnęliście soki 
żywotne, nic jej nie wracając, a procenty żydowskie 
rosły, aż was przerosły. Nie kradliście, wiem o tern, 
nie obcięliście mojej zguby, a mimo to roztrwonili­
ście mi dziedzictwo. Rozlazło się, nie wiadoma na co, 
jak u nas najczęściej...

Zdawaćby się mogło, źe ten, kto tak rozumnie poj­
muje nowoczesną gospodarkę, pokażo sam, jak się 
to robi. Jest przecie dotąd panem znaczniejszej poło­
wy swojego Szymanowa, ma trochę pieniędzy na 
pierwsze potrzeby zagospodarowania, a przy tom i 
młodość i znajomość fachu.

— Nie z takich interesów energiczni ludzie wy­
chodzili—mówi doń pan Dąbrowski, opiekun, z któ­
rym w tej kwestji odbywa naradę.

Ale taka perspektywa mogla'by się podobać ka­
żdemu; tylko nie jemu. Dla niego to nie wystarcza.

— Nie przeczę—odpowiada—że można jeszcze 
Szymanowo ocalić, ale, aby się to stało, trzeba pra­
cować przez lat dwadzieścia, odmawiając sobie naj­
pospolitszych wygód życia. Trzeba mieszkać, jadać, 
ubierać się, jeździć, jak ekonom i potnieć, jak wół 
na zagonie.

— Masz dopicrojjlat trzydzieści—reflektuje opie­
kun. ,,

. — Ale zanim oczyszczę Szymanowo, będę miał 
pięćdziesiąt, a pięćdziesiąt, to starość.

— To siła wieku!



KtJlUEl WA!tSZAWSKT.-Dał* 7 listopada 1811 w 30f

ta<5 należy—kres będzie tym zgorszeniom, gubiącym 
słuszną sprawę?

Ostatnie wiadomości przedstawiają przebieg owe< 
go natarcia na Heałyego, jak następuje: „Healy sie­
dział w bibljotece pałacu sprawiedliwości, zajęty 
pracą, gdy wywołano go do bufetu. Tu oczekiwał 
na niego młody adwokat, Mac Dermott, siostrzeniec 
Parnella, który porwał go niezwłocznie za kołnierz 
i trzymaną w ręce szpicrutą zaczął niemiłosiernie 
okładać. Świadkowie naliczyli przeszło trzydzieści 
zadanych razów! Healy nie mógł się bronić. Przy­
wołany policjant chciał aresztować Mac Dermotta, 
Healy wszakże zauważył ze stoicyzmem, godnym le­
pszej sprawy: „Puśćcie go, on pijany!” Mac Der­
mott zaprzeczył temu najuroczyściej, oddał policjan­
towi swą kartę wizytową i oddalił się. Mac Der­
mott postanowił ukarać Healy’ego za to, że on w mo­
wie, wygłoszonej w ostatnią sobotę w Longford, na­
zwał wdowę po Parnellu jawnogrzesznicą.

Br. Z,

Sprawy miejskie.
in.

Dzienniki zaznaczają rozmaite projekty środków, 
mających przyspieszyć kanalizowanie posesyj.

Więc najpierw czytamy, iż zniesione będą dawne 
kanały miejskie, a tern samem, iż domy, które z o- 
wych dawnych kanałów korzystały, zmuszone będą 
łączyć się z kanałami miejskiemi.

Nie wchodzę w roztrząsanie sprawy tej z punktu 
prawnego, lecz zclaje mi się, iż zarząd miejski bę­
dzie tutaj w zupełnym porządku.

Jeżeli miasto wybudowało nowe kanały, prawdo­
podobnie lepsze, to nie dlatego znowu, żeby obok 
nowych trzymać kanały stare, prawdopodobnie gor­
sze, i płacić podwójnie za utrzymanie jednych i dru­
gich. Znoszenie więc kanałów starych wydaje się 
zupełnie usprawiedliwionem, rozumie się pod wa­
runkiem dania właścicielom domów, z owych kana­
łów starych korzystających, czasu odpowiedniego na 
dokonanie potrzebnych robót.

Drugi projekt tyczy się nakazu skanalizowania 
wszystkich domów, przy danej linji kanalizacyjnej 
leżących, w ciągu roku od otwarcia owej iinji, a to 
pod rygorem niedozwalania wpuszczania ścieków 
1 wody deszczowej do rynsztoków ulicznych, a na­
wet pod silniejszym jeszcze rygorem opróżniania 
domów z lokatorów, w razie niedokonania w swoim 
czasie kanalizacji.

Jako poprawkę do tego projektu, przytaczamy 
zamiar zaprowadzenia przymusowej kanalizacji na 
tych ulicach, które otrzymają bruk kosztowny z pły- 
tkiemi rynsztokami.

Motywy te są takie: że raz ułożony bruk koszto­
wny trudno psuć przy robotach częściowych kanali­
zacyjnych i że rynsztoki będą tak płytkie, a poziom 
ulicy tak mało wzniesiony, iż "w razie wypuszczenia 
ścieków z domów do rynsztoków ulicznych, zale- 

r«Z!WKI»MBł»Wr—iii ■■■MMMMM—————
—. Kiedyś, lecz już nie dziś... |
Nie można lepiej, przy mpiejszem zużyciu słów, i 

odmalować człowieka, jaSjiczynił tu Choiński ze 
swoim bohaterem. m

Wiemy już teraz: kto on zacz i czego się po nim ; 
spodziewać. Nikogo też nie zadziwi, że nazajutrz 
po tej rozmowie, pan Stanisław Radziejowski znaj­
dzie się znowu w wagonie kolejowym. Nie miał sto­
sunków w sąsiedztwie, ani czasu na ich zawiązywa­
nie; Zosia Dąbrowska, śliczna panienka, którą 
w dzieciństwie nazywał „żoneczką”, nie przedstawia j 
już dla niego „partji”—rzucił więc wszystko, a pę- . 
dzi na Rivierę, tym razem jednak z określonym już j 
celem: „po niezależność”—„po złote runo”.

Te trzy pierwsze rozdziały są „majstersztykiem” 
powieściopisarskira; niczego tu nie brak, niczego nie 
zawiele. Podobnej ekspozycji może Choińskiemu 
zazdrościć naj pierwszy artysta.

Nader plastycznie wychodzą też Nizza i Monte 
Carlo, gdzie nas autor za swym bohaterem prowadzi. 
Znać, że Choiński własną stopą te egzotyczne zakąt- i 
ki przemierzył, że był tam w „sezonie”, że sam i 
wszędzie zajrzał, a co widział, dobrze zapamiętał, 
zyskując nader barwne i wyraziste tło dla swego : 
opowiadania

Taki Radziejowski, nie usłuchawszy opiekuna i 
nie pozostawszy w kraju, ma przed sobą, jak się te- i 
go łatwo domyślić, trzy alternatywy: albo wygra 
większy „kusz w Monte Carlo, co się przecież do- ■ 
syć często zdarza; albo ożeni się z córka jakiego 
zbogaconego dorobkiewicza, o co dziś dla takich, jak 
on, wcale łatwo; albo wreszcie weźmie za żonę pan­
nę swojej sfery—-i ładną i z nazwiskiem i bardzo no- 
sażną—słowem, dokona z tych trzech zadań—naj­
trudniejszego. . Jt. . 4 ,

Bohater nasz usprawiedliwia twoj^ domyślność, 
czytelniku—próbty© istotnie wszystkiego potrosze. 

wałyby one chodniki i rozlewały się szeroko na śro­
dek ulicy.

Wiem, że są ludzie Zatwardziali w uporze lub 
skąpstwie, którzy nie łatwo zgodzą się na wydanie 
grosza, ale z drugiej strony wiem i to, że obok tych 
pierwszych są ludzie niezamożni, dla których bez­
względność może być kwestją bytu.

Termin roczny, projektowany do dokonania kana­
lizacji, dla bardzo wielu byłby bezwarunkowo za 
krótki. Usuwania zaś lokatorów z domów nie mo­
gę brać za projekt serjo.

Dla naszego miasta kanalizacja ogólna nie jest 
sprawą lekką, a nie uważałbym za właściwe, aby 
oprócz tego, słusznego zresztą ciężaru ogólnego, spa­
dały jeszcze na oddzielnych właścicieli nieruchomo­
ści jakieś ciężary wyjątkowe.

Ż drugiej jednak strony trudno zaprzeczyć, źe 
indywidualne interesy oddzielnych właścicieli do­
mów stawać mogą zanadto w poprzek ogólnym in­
teresom miasta. I jakkolwiek potrzeba do możli­
wych granic pozostawia swobodę działań oddziel­
nym j ednostkom, zdarzyć się atoli mogą takie fa­
kty, które nawet na ograniczenie swobody owej w pe­
wnym stopniu oddziałać powinny.

Mam tu na myśli: sprawy porządku i dogodności 
publicznej i sprawy zdrowotności. Objaśnić to chcę 
przykładami.

Dana ulica, dajmy na to o 60-ciu nieruchomo- ! 
ściach, ma już 58 połączonych z kanałami. Byłoby 
zupełnie odpowiedniem urządzić na tej ulicy bruk 
porządny, skasować głębokie rynsztoki, słowem, u- 
porządkować ową ulicę i udogodnić ją dla publi­
czności. Tymczasem dwa domy, nie połączone z ka­
nałami, stoją temu wszystkiemu na przeszkodzie!

Gdzieindziej znowu np. jest dom szczególniej 
w niezdrowych warunkach położony. Ludność sku­
piona, podwórka maleńkie, woda zaskórna zawilga- 
ca mieszkania—słowem, zdrowotność domu bezwa­
runkowo szwankuje.

W takich wypadkach wyjątkowych należałoby 
też zastosować wyjątkowe przepisy. Tylko, że . 
nie zamykałbym rynsztoków i nie usuwał mieszkań­
ców, lecz wprost na. rachunek kasy miejskiej ka­
załbym zaprowadzić tak zwaną kanalizację mini­
malną. Jeżeli właścicielem takiego domu jest czło­
wiek zamożny, dokona sam skanali zowania, gdyż 
ona zawsze mu wypadnie taniej, niżli to zrobiłby 
magistrat. Jeżeli zaś właściciel jest niezamożnym, to 
choć mu takie roboty miejskie wypadną trochę dro­
żej, będzie miał ten zysk, iż zwrot wyłożonycli ko­
sztów czynić będzie ratami, które powiuny być jak- 
najdogodniejsze.

Zarząd miejski ma prawo dokonywania pewnych 
robót na koszt właściciela. Owóż to prawo należa­
łoby tylko szerzej stosować i wstawić do budżetu 
miasta większą sumę ua tego rodzaju wydatki zwro­
tne. Przepaść one nie mogą, jako przywiązane nie 
do osoby, ale do nieruchomości, a zwrot ouych jest 
zapewniony, gdyż jako należność miejska, równa 
podatkowej, ma przywilej hypoteczny.

Takie wykonywanie robót na koszt właścicieli 
zastąpi w pewnym stopniu pożyczki, jakie miasto 
mogłoby dawać na kr.nallzację nieruchomości. Po­
trzeba tylko, aby zwrot tych wydatków rozłożono na 
raty kwartalne, przez jakie przynajmniej lat dzie­
sięć. Tym sposobem przyjdzie się z istotną pomo­
cą właścicielom domów; przymus ’z jego rygorami 
nie da się odczuć tak dotkliwie, a najniezbędniejsze 
roboty, czy to porządek publiczny, czy względy sa­
nitarne mające na celu-dadzą się przeprowadzać 
zwolna i bez niczyjej ruiny.

Reasumuję swoje poglądy:
1) Przymus ogólny uważam za zbyteczny; domy 

w Warszawie nadspodziewanie szybko łączą się 
z kanałami, a śmiertelność miasta w ostatnich la­
tach, około 25 na 1,000, nie upoważnia bynajmniej 
do środków wyjątkowych.

2) Przebrukowywanie ulic uczynić zawisłem od 
ilości skanalizowanych domów przy danej ulicy np. 
75%, nie zaś kanalizowanie domów robie zależnem 
od przebrukowywania ulicy.

3) Oznaczyć, że nieruchomości o gęstern zaludnie­
niu, wynusząeem X osób na 1,000 łokci  grunta 
danej nieruchomości, powinny być skanalizowane.

4) W razie gdy właściciel nieruchomości, od któ­
rej zależy uporządkowanie danej ulicy, lub też nie­
ruchomości ze względów sanitarnych, kwalifikują­
cych się do zkanalizowatria, tegoż nie dopełni, uczyni 
to za niego zarząd miejski w rozmiarach minimal­
nych, i wydatek na to poniesiony, na równi z podat­
kami, ratami z nieruchomości skanalizowanej rea­
lizować będzie. * AZ.

Ponura egzekucja.
Temf dniami w Hawannie wykonano wyrok śmierci, 

który głęboko poruszył mieszkańców Kuby.
Oto przebieg sprawy w całej jej brutalnej nagości.
Przed kilku miesiącami pod zarzutem nieprawnego do­

puszczenia sią sekwestru nu osobie bogatego plantatora, 
Modesta Ruiza, a któremu wrócono wolność dopiero po 
sowitern okupieniu się, uwięziono: pułkownika milicyj 
Eustasia Mendeza, Mignęła Falcona i Nonata Pereza.

Oskarżeni stawieni zostali przed sądem wojennym i na 
śmierć skazani.

Skoro tylko rozeszła się wieść o wyroku, mieszkańcy 
Hawanny tłumnie wystąpili do gubernatora z prośbą o u- 
łaskawienie winnych, gubernator wszakże oświadczył, ii 
złagodzić wyrok może jedynie dwom towarzyszom Men­
deza, ten ostatni jednak ulegnie karze śmierci.

Dodać tu należy, iż wina pułkownika zgoła nie była 
dowiedzioną.

Gdy w obronie nieszczęśliwego ojca dwanaściorga dzie­
ci wystąpił popularny dziennik miejscowy Lion Espagnol 
z osobnym dodatkiem, uwięziono redaktora, administra­
tora i zecera, który składał dodatek.

Mendez w ostatniej dopiero chwili dowiedział się o lo­
sie swoim, a wiadomość ta spadła na niego najniespo-

Nie wygrał, bo z kapryśną i ślepą boginią trudno 
dojść do ładu, ale też i nie zgrał się, bo na to miał już 
zadużo doświadczenia; spotkał córkę miljonera 
Sommera, ale ta sama prawie rzucała mu się 
w objęcia, więc go to nęcić nie mogło; dokonał osta­
tecznie najtrudniejszego—pozyskał serce i rękę pan­
ny Stefanji Mirskiej. „Fabrykantka”, panna Som­
mer, pocieszyła się jego przyjacielem, hrabią Dę- 
buowskiin, oddając mii rękę i nieco zacieśniony już 
worek papy.

Nie jest to koniec powieści, lecz zaledwie jej po­
łowa.

Osiągnąwszy łatwo wszystko, co zamierzał, odrę* 
staurowawszy dom i oczyściwszy majątek przy po­
mocy posagu żony, Radziejowski zaczyna się nudzić, 
uczuwając w sobie pustkę. Nic pomagają narady 
codzienne z kucharzem nad obiadowem menu, nie­
zdolny mu też wypełnić czasu dozór nad oficjalista­
mi, bo, jak się sam o tern wyraża: „rolnikowi facho­
wemu, jakim on jest, zajmie to najwyżej godzinę 
dziennie, a co robić z resztą dnia?”

Nawet i przyjazd kolegi szkolnego, niejakiego Ko- 
lasińskiego, dzielnej, prawej natury, nie może go 
z tych nudów wyleczyć. Ten KolaSińskl, mający 
w sobie coś z rezonera koincdjowego, sam bowiem 
niewiele robi, a rąbie innym prawdę w oczy, mimo- 
woli dopełnia rysunku postaci głównego bohatera.

.—• Prawiłeś w Nizzy — mówi doń, odkrywszy je­
go chorobę —• o walkach o byt, egoizmach, próżnia- 
ctwach i przeróżnych innych bezmyślności ach, jak 
gdybyś uciekł wprost z domu poprawczego... Wtóro­
wałem ci lamentami handlarza, opisjera, którego za­
wiodły spekulacje. Tymczasem, ani ja, ani ty, nie 
wcielaliśmy naprawdę nigdy wżyciu doktryn obsku­
rantyzmu materjalistyczncgo. Wygłaszały je usta 
nasze, lecz serca nie odczuwały... Że szukałeś boga­
tej żony, obawiając się poniewierki, niedostatku, nie­

ma w tern nic znów tak bardzo zdrożnego. Pokolenie 
dzisiejsze jest wrażliwsze na nędzę, której tyranję 
widzi dokładniej od naszych poprzedników. Ale, na­
wet ubiegając sic za posagiem, nie postąpiłeś sobie 
jak pospolity karjerowiez. Zamiast wziąć miijony, 
które ci szły same w rękę, wołałeś znacznie mniejszy 
majątek, byle z panną, odpowiadającą twoim prze­
konaniom i gustom... Jedno tylko możuaby ci zarzu­
cić, mianowicie zbyt wyrafinowany, chłodny rozum, 

! ale wada ta, zwrócona w inną stronę, na pole pracy 
nie samolubnej, zamieniłaby się łatwo na przymiot 
dużej wartości... Na co więc odgrywać słowem rolę 
kajdaniarza, kiedy się jest w gruncie człowiekiem 
uczciwym?...

Kolasiński ma zupełną rację. Zapomina tylko po- 
I stawić pytania: co robić, kiedy się jest trawionym 
: chorobą woltt Wówczas bowiem trzeba się z tego ja- 
i kimbądż sposobem wyleczyć, lub... zdychać marnie, 

bezużytecznie.
Choiński znalazł to pierwsze rozwiązanie.
Radziejowski rzuca Się jeszcze w wir „świata" 

i „towarzystwa”, za którem się stęsknił; spotyka 
garnącą mil się na nowo w ramiona dawną panńę 

i Sommer, dziś hrabinę Dębnowśką— i dopiero ranio­
ny ciężko przez jej męża w pojedynku, czuje się... 
uleczonym. Żona poprzednio już — choć wówczas 
bez skutku — wskazywała mu drogę małych obo­
wiązków, które jednak mogą „resztę dnia" wypeł­
nić— sama bowiem szyła ćzepeczki i fartuszki dla 

i swych chrześniaczek na wsi — on teraz tę drogę 
obierze. Można mu też już trochę wierzyć, gdy wra­
cając d) domu, woła do witających go ludzi:

— Już was teraz nie opuszczę!.,,
Do tego odrodzenia dopomaga mu kobieta, żona—

i tu szczególniej Choiński jest zupełnie w porządku, 
! choć urocza, zacną ty postać, zarówno naprzód jako 
J pannę, jak’później i panią Stefanję, zanadto trzymał
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iziewaniej, sądził bowiem, iż potwierdzenie wyroku, ja- 
tiby on nie był, miało nadejść dopiero z Hiszpanji.

Przewieziono go do fortecy Cabana i tu odczytano wy­
rok, który podpisał. Tutaj również sporządził testament.

Nazajutrz rankiem przeprowadzono go do kaplicy 
przedśmiertnej, gdzie przebyć miał aż do dnia następne­
go, t?j. dnia egzekucji.

Przyszedłszy do siebie po wrażeniu, jakie wywarło na 
nim odczytanie wyroku, zachował spokój zupełny. Na 
śniadanie spożył trochę buljonu, poczem zasnął na godzin 
parę. Do godz. 7-ej wieczorem dotrzymywali mu towa­
rzystwa dwaj starsi synowie.

O godz. 4-ej zrana wyspowiadał się przed o. Agapitem, 
karmelitą, poczerń o 5-ej odwiedził go biskup miejscowy, 
niosąc mu słowa pociechy i otuchy.

Na chwilę przed opuszczeniem kaplicy oskarżony pro­
sił, aby mógł sam wybrać żołnierzy, którzy spełnić mieli 
na nim wyrok, odpowiedziano mu jednak, iż wybór na­
stąpił już i zwrócono uwagę, iż łatwo, wybierając same­
mu, mniej celnych wskazać mógł strzelców.

— Niech i tak będzie—odparł Mendez i polecił adwo­
katowi swojemu wypłacić wyznaczonym do spełnienia wy­
roku żołnierzom każdemu po 25 fr.

W kaplicy raz jeszcze oświadczył pułkownik, iż ginie 
niewinny i że za śmierć jego odpowiedzialnym jest jeden 
t poruczników gwardji cywilnej.

Syn najstarszy, 18-letni, skazanego, uczeń wydziału 
farmaceutycznego, do ostatniej chwili nie opuszczał ojca. 
Biedny chłopiec, który przez cały ciąg okropnego pobytu 
W kaplicy nieludzkim niemal wysiłkiem zdobywał się na 
spokój, gdy przyszło żegnać skazanego, głośnem wybu­
chnął łkaniem.

— Nie płacz, synu — rzekł pułkownik. — Wszak wi­
dzisz mnie spokojnym, ja nie płakałem nigdy.

Egzekucja odznaczała sio pewnym rysem powagi i go­
dności, które bardziej jeszcze utwierdziły wszystkich 
w przekonaniu o niewinności Mendeza.

Na kilka minut przed siódmą wszedł do kaplicy poru­
cznik Bens, dowodzący oddziałem egzekucyjnym, wyzna­
czonym z pułku Izabeli Ii-ej, i oznajmił skazanemu, iż o- 
statnia dla niego wybiła godzina.

Na pierwszy odgłos trąbki, pułkownik krokiem pe-. 
■wnym wyszedł na p ac, nie mówiąc ani słowa; w milcze­
niu przeszedł go i zatrzymał się o cztery kroki przed mu- 
rem. Z kolei ucałował adwokata swego, poczem śmiało 
stanął zwrócony przodem do czterech żołnierzy, trzyma­
jących go już na celu.

Chciano zawiązać mu oczy, ale błagał, aby tego nie 
czyniono.

Stał, wpatrzony w skierowane ku sobie lufy, nio mru­
żąc oka, sięgnął tylko ręką do kapelusza i głębiej go 
nasunął.

Nastała chwila okropnej ciszy, której milczeniem wtó­
rowały tłumy zebrane dokoła fortecy.

Nagle oficer podniósł szablę, i cztery jednocześnie pa- 
dły strzały.

Wszystkie kule ugodziły w twarz skazanego, który bez

w cieniu, zbyt bierne wyznaczając jej stanowisko. 
Niemniej— jest w porządku. Tak u nas jeszcze by­
wa, tak być może. Gdyby też w każdej z pojawia­
jących się powieści taka postać niewieścia się znala­
zła, nio byłoby jeszcze zbytku, nie byłoby zgoła prze­
sady.

Tak skończył bohater powieści „Po złote runo”.
Z Choińskim-publicystą, boć nie trzeba zapomi­

nać i o tym jego charakterze, któremu dotąd lwią i 
część swej pracy i znojów poświęcił — zgoda najzu- ! 
pełniejsza. Otworzył oczy, przekonał, wskazał źródło 
ratunku bardzo trafnie. Natomiast z Choińskim- 
artystą i beletrystą, choć i tu ma za sobą ładny do­
robek, bierze ochota trochę się posprzeczać.

O pierwszych trzech rozdziałach książki już mó­
wiłem, pozostaną one dla mnie wybornemi. Tem 
więcej mi żal, że autor pokazuje później bohatera 
swego nie w wartkiej akcji, jakby się tego po owych 
pierwszych rozdziałach należało spodziewać, ale czyni 
go prostym gadułą, co najniepotrzebniejszym dla dzie­
ła staje się balastem, a psuje tylko i zaciemnia te, świe­
tnie paroma rysami, naszkicowaną figurę. Dlaczego 
ten pan Radziejowski, będąc nawet tak bezgranicz­
nie szczerym, jakim jest istotnie, zawisie gada, tego 
ja pojąć nie potrafię. Odkrywa się bowiem zawczasu, 
najniepotrzebuiej, albo też próbuje z siebie zrobić za­
gadkę wówczas, gdy wcale już nie jest zagadką dla 
czytelnika. Psuje to jego kontury, a choć je autor 
później, w dalszym rysunku, znów umiejętnie wy­
równywa, żalu mojego i zawodu okupić to już nie­
zdolne.

Objaśnię ten zarzut na przykładzie. Czyni to na 
mnie takie wrażenie, jak gdybym stał za malarzem, 
podczas jego roboty. Nakreślił świetny kontur: 
„Brawo, brawo! —wołam doń przez ramię z uniesie­
niem. Naraz zaczynają padać jakieś plamy, placki 
bezkształtne... Nie jestem nowicjuszem i wiem, że 
artysta z tego wszystkiego wybrnie szczęśliwie, że 
to konieczność i że wróci do pierwotnego założenia,

jęku padł trupem, zwalając się na lewy bok. Wtedy je­
den z żołnierzy przystąpił do ciała i ostatnim ugodził je 
strzałem, strzałem .łaski’.

Rozpryśnięte dokoła kości twarzy i skroni zebrano do 
szkatułki, którą przy odgłosie marsza wojennego prze­
niesiono przed frontem oddziału egzekucyjnego.

Ciało złożono na wspaniałym karawanie i zwrócono ro­
dzinie. Trzy tysiące osób odprowadziło je na miejsce 
wiecznego spoczynku. (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
s=s Dzienniki petersburskie donoszą, iż główny za­

rząd poczt i telegrafów czyni starania o uzyskanie 
specjalnego kredytu na urządzenie sieci telefoni­
cznych rządowych w różnych miastach w obrębie 
państwa.

= Peterśb. tried. dowiadują się, iż w ministerjum 
komunikacyj złożono projekt urządzenia na przy­
stankach budynków dla pasażerów. W projekcie 
jest mowa o obowiązkowem włączeniu podobnych 
budynków do kosztorysów nowobudujących się 
kolei.

=> Dzienniki petersburskie donoszą, iż zarząd ko­
lei południowo-zachodnich sporządził projekt obni­
żenia opłat pasażerskich na linjach, należących do 
towarzystwa wzmiankowanych kolei. Na początek 
postanowiono obniżyć cenę biletów na łinji od Kijo­
wa do Grajewa.

c=> Według informacyj dzienników petersburskich 
departamentowi poczt i telegrafów złożono próby 
marek pocztowych nowego typu, niedających się usu­
nąć z koperty po naklejeniu.

Now. wr. donosi, iż projektowane jest założe­
nie Banku handlowego russko-perskiego w Tehera­
nie z oddziałami w większych miastach Persji.

= Na wystawie narzędzi ogniowych w Petersbur­
gu mają być pomiędzy innemi wystawione wzory 
ubiorów" ogniotrwałych dla aktorów teatralnych.

— Birz. wied. donoszą, iż ministerjum finansów 
opracowało projekt poparcia hodowli bawełny w a- 
zjatyckich posiadłościach Rosji.

c=s Podług Gaz. polio. w ciągu miesiąca od 13-go 
września do 13-go października zaszły w mieście na­
stępujące wypadki: dzieciobójstw 1, podrzuceń dzie­
ci żywyeh 5, martwych 3, samobójstw 2, zamachów 
samobójczych 7, śmierci wypadkowych: nagle zmar- 
ło 13 osób, w’ skutek poparzeń 1, upadku z wyso­
kości 1, otrucia 1, przy przenoszeniu 12-pudowego 
ciężaru 1, zaduszona wskutek upadku konia 1, prze­
jechana przez wóz 1; przejechać z kalectwami: przez 
tramwaj 1, dorożkę 3, wozy robocze 7, powozy pry­
watne 3, wozy zamiejskie 2, wóz strażacki 1; ka- 
lectw w fabrykach, warsztatach i skutkiem spadnię-

dając skończoną, wycieniowaną postać. Ale ten mój 
chwilowy, mimowolny strach, także coś wart. Zre­
sztą malarz, gdy będę mu przez ramię patrzał, może 
mi tę sztuczkę pokazać—czy powinien mi ją poka­
zywać beletrystą?

Nie podoba mi się też łatwe zwycięztwo Radzie­
jowskiego, które przychodzi bez walki i oporu. Pan­
na idzie w jego ramiona, jak gęś pod nóż, na pier­
wsze jego skinienie; zabiegi i sidła, jakie na nią za­
stawia, ograniczają się na paru odwiedzinach i kilku 
zaledwie frazesach, które „flirt”, przyjęty w tym 
świecie, mógłby aż zanadto usprawiedliwiać. Na 
takiego „zabijakę serc” dotąd nam pan Radziejow­
ski nie wyglądał. Zdaje mi się też, że autor sam 
to czuje, usiłował bowiem poplątać tu intrygę przez 
wysunięcie hrabiego Dębnowskiego, jako rywala. 
Ale na zawiązanie tej intrygi jakoś zdecydować się 
nie mógł. Usprawiedliwia wprawdzie to wszystko 
wspomnieniami dzieciństwa, które wiąźą jego boha­
tera z panną Stefanją Mirska, ale i to nam nie wy­
starcza. Szkoda wybornych paru scen, których w po­
wieści niema, a w których mógł Radziejowski wy­
kazać swoją wartość. A przecież o tej wartości, pó­
źniej, po niewczasie, rozprawia Kolasiński.

I jeszcze jednego szkoda! Szkoda ślicznej sylwe- 
teczki Zosi Dąbrowskiej, szkoda tych marzeń dzie­
cięcych, tej „żoneczki” obiecywanej! Publicysta, 
mający na oku donioślejszy cel, wziął tu znowu górę 
nad artystą i kazał mu się zaprzeć tej uroczej posta­
ci, która prosiła się jeszcze o słów parę w dalszym 
toku opowiadania, ach, jak prosiła!

Ale oto sprzeczka moja z Choińskim artystą skoń­
czona. Nie pominąłem niczego, a przecież pozosta­
ła jeszcze bardzo ciekawa książka.

Znacie Leona Proszowskiego, znacie „Hrabiego 
Augusta”, zdaje mi się więc, że znajomość z „tym 
trzecim” jest prawie obowiązującą.

Juljan Łętowski.

I cia z wysokości 14, poranień podczas bójek 24 i po-
I żarów 9.

Przy wymierzaniu miejsc pod budowę nowego 
dworca kolei wiedeńskiej, otworzenie nowej ulicy 
przed skrzydłem, przeznaczonem dla odchodzących 
pociągów okazało się nieodzownem, dla swobodnej 
zaś cyrkulacji powozów należało także przebić po­
przeczną uliczkę do Chmielnej, wprost Wielkiej, co 
też i uczyniono przez zakup posesji nr. 15-56D, obok 
komory celnej; jednocześnie też powstał zamiar 
urządzenia jednego wielkiego placu przed dworcem 
od strony północnej, co aby doprowadzić do skutku, 
należałoby znieść wszystkie posesje, znajdujące się 
na Marszałkowskiej pomiędzy dworcem i Chmielną, 
oraz na Chmielnej pomiędzy Marszałkowską i komo­
rą celną, na co potrzebnąby była suma około 600,000 
rs. Ponieważ urządzenie takiego placu nie leży w in­
teresie zarządu kolei wiedeńskiej, który i tak odda- 
je miastu do użytku dwie nowe ulice, magistrat zaś 
funduszów na to nie posiada, przeto postanowiono 
projekt rzeczony zaznaczyć na planie regulacyjnym, 
a tem samem mieć go na uwadze po zaspokojeniu 
pilniejszych potrzeb miasta.

= Na kolei dąbrowskiej zaczęto z dniem wczoraj­
szym przyczepiać wagony osobowe drugiej i trzeciej 
klasy do pociągów, kursujących pomiędzy stacją 
Dąbrową Iwangrodzką a Dąbrową Górniczą. Pocią­
gi te wychodzą z Dąbrowy iwaugrodzkiej o godzinie 
1-ej minut 20 po południu i 9 m. 10 wieczór, z Dą­
browy zaś Górniczej o 8 m. 23 rano i o 2 m. 10 po 
południu podług czasu miejscowego. Wymienione 
pociągi komunikują się z pociągami osobowemi gló- 
wnemi łinji kolei iwangrodzko-dąbrowskiej na stacji 
Dąbrowa-Iwangrodzka, na której pasażerowie w o- 
bydwóch kierunkach się przesiadają.

e=s Dowiadujemy się, że na kolei terespolskiej 
zaprojektowano z przyczyny podrożenia artykułów 
spożywczych, udzielić pracownikom zapomogi, lecz 
tylko pobierającym wynagrodzenia nie wyższe jak 
600 rs. rocznie. Żonaci mają otrzymać 15% w sto­
sunku rocznej pensji, a kawalerowie, o ile utrzymują 
rodziny, w stosunku 10%.

= Jak wiadomo, osobom, pozostającym pod śledz­
twem sądowem w sprawach karnych, nie dozwala się 
nietylko utrzymywania szynków, lecz nawet pełnienia 
obowiązków subjektow, a to w myśl §§ 506 i 548 ust. 
akcyzowej. Obecnie, jak się dowiadujemy, rygor ten 
zostaje rozciągnięty i do żon, dzieci, a nawet braci, 
oraz sióstr podsądnych. Członkom rodzin tych pod- 
sądnych również nie będzie wolno utrzymywać za­
kładów z trunkami.

= W myśl postanowienia ministerjum spraw we­
wnętrznych z d. 18-go maja 1889-go r. za nr. 7-ym, 
w którem polecono, ażeby urzędy konskrypcyjne 
przy sprawdzaniu list żądały od popisowych przed­
stawienia dokumentów o stopniu ich wykształcenia 
i takowe w razie przyjęcia do wojska wciągały do 
stanu służby zaciągniętego rekruta, uprzedzamy, aże­
by popisowi, którzy w r. b. stają do losowania, mieli 
przy sobie w zupełnym porządku rzeczone dokumen­
ty, w wypadku bowiem niestosowania się do powyż­
szego postanowienia, mogą się narazić na utratę 
przysługujących im przywilejów. Stosownie do 
§ 140 go ustawy, jeżeli popisowy przy ostatecznem 
sprawdzaniu listy nie przedstawi dokumentów, o któ­
rych mowa, to chociażby w następstwie je okazał, 
po wysłaniu na miejsce służby, nie może już liczyć 
na skrócony termin powinności, przysługujący mu 
na zasadzie stopnia posiadanego wykształcenia, lecz 
będzie odbywać służbę wojskową na ogólnych pra­
wach.

= W rozporządzeniu komitetu kasy wsparcia pod­
upadłych lekarzy oraz wdów i sierot po nich znajdu­
je się z zapisu dra Leona Landego wsparcie w kwo­
cie 95 rs., przeznaczone dla podupadłego lekarza, 
wdowy lub sierot wyznania mojźeszowego, albo dla 
podupadłego lekarza powiatowego, wdowy lub sie­
rot po nim, albo też wreszcie dla lekarza podupadłe­
go, wdowy lub sierot po nim wyznania chrześcjań- 
skiego. Prośby nadsyłać należy przed d. 15-yni 
grudnia pod adresem komitetu (ulica Niecała nr. 7).

= Zarząd gminy starozakonnycb podniósł projekt 
powiększenia domu schronienia starców, mieszczą­
cego się przy ulicy Wolskiej, przez otworzenie no­
wego oddziału dla 40-tu kalek. Projekt powyższy 
po szczegółowem wypracowaniu, w krótkim czasie 
przesłany będzie do decyzji właściwej władzy.

= Na onegdajszej sesji zgromadzenia fryzjerów 
perukarzy zapisano trzech uczniów, na subjektów 
wyzwolono: Aleksandra Jankowskiego i Walerego 
Bartkiewicza, a do grona pryucypalów pp.: Wiktora 
Łosakiewicza i Stanisława Matuszewskiego. Zgro­
madzenie miało dochodu rs. 69 kop. 35, "wydało rs. 
39, obecnie posiada rs. 293 kop. 70.

<=> Na drodze zwanej „Kościelną”, a wiodacei od
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szosy Wolskiej, do kościoła św. Stanisława na całej 
przestrzeni wybrukowany będzie chodnik.

— Z powodu choroby lekarza miejskiego dra Saw- 
czenki, obowiązki jego w cyrkule wolskim zastęp­
czo pełni dr.Andrzej Świecianowski.

= Cyrk na Ordynackiem wydzierżawił na półro­
cze zimowe p. Ernest Ciniselli.

= Naczelnik sztabu warszawskiego okręgu wo­
jennego, jeneral-major Puzyrewski, w dniu wczoraj­
szym wyjechał do Petersburga-

Z Pizy nadeszła wiadomość o zgonie ś. p. Se- 
werynowej Uruskiej, od dłuższego czasu, bo od lat 
kilku, w tej miejscowości na kuracji przebywającej.

= Z literatury. .
* Otrzymaliśmy powieść Kazimierza Glińskiego 

p. t. „Z zakutego grodu” (szkice fotograficznej na­
kładem redakcji Głosu wydaną i w swoim czasie 
drukowaną w tymże tygodniku.

= Spuścizna literacka.
Po zmarłej przed dwoma laty małżonce znanego 

obywatela, hr. K., pozostała spuścizna literacka.
Są to dwa grube zeszyty, zawierające zbiór nowel 

oraz utworów w mowie wiązanej.
Obecnie hr. K. uprosił jednego z literatów o upo­

rządkowanie rękopisów, które wkrótce będą ogło­
szone drukiem.

Wydawnictwo, ujęte w dwa tomy, będzie bite w o- 
graniczonej liczbie egzemplarzy, przeznaczonych dla 
rodziny, tudzież najbliższych przyjaciół.

~ Z teatru,
* Wczoraj, z powodu niedyspozycji p. Suagnesa 

projektowano w teatrze Wielkim na dziś „Halkę”, 
gdy jednak tenor wyzdrowiał, odegrany będzie zgo­
dnie z repertuarem „Rigoletto”.

* Teatr Rozmaitości daje dziś po raz ósmy „Prze­
szkodę” Alfonsa Daudefa.

W przyszłym tygodniu „Przeszkoda” figuruje na 
repertuarze w poniedziałek i środę.

* W teatrze Letnim w ogrodzie Saskim dziś „Wi- 
ce-admirał” MillOckera.

Na wczorajszem przedstawieniu tej coraz wię- 
kszem cieszącej się powodzeniem operetki, obszerna 
widownia zapełniła się prawie że doszczętnie.

* „Wiceadmirał” grany będzie jeszcze tylko 
W dniu'jutrzejszym, poczem z przeniesieniem wido­
wisk (co ma nastąpić już w przyszłą środę) do teatru 
Małego przy ul. Daniłowiczowskiej, zejdzie na dłuż­
szy czas z repertuaru.

* W teatrze Wielkim odtańczony będzie balet I 
„Asmodea” z udziałem sympatycznej tancerki wło­
skiej, p. Karoliny Elia.

* V/ teatrze Rozmaitości jutro „Teść” Abrahamo- 
wicza i Ruszkowskiego.

* Z dramatów przyszłotygodniowy repertuar na­
szych teatrów zapowie na wtorek w teatrze Rozmai­
tości „Honor” Sudermana, na czwartek dawno nie- 
graną. „Księżnę Jerzową” Aleksandra Dumasa (sy­
na) z panną Marczellówną w roli tytułowej, na pią­
tek zaś w teatrze Wielkim sensacyjny melodramat 
Montepina i Dornaya „Roznosicielka chleba” z nową 
wystawą sceniczną.

* Na scenie teatru Małego ukaże się niezadługo 
jednoaktowa operetka komiczna „Węglarze” (Las 
charbonniers) z muzyką J. Offenbacha.

* P. Ludwik Śliwiński powrócił dziś z zagranicy.
* Wczorajszego wieczora znajdowało się na 

przedstawieniach osób w teatrach: Wielkim 545, 
w Rozmaitości 239 i Letnim 355.

Muzyka „popularna”.
Na program jutrzejszego koncertu kapeli p. Son- 

nenfelda w sali muzealnej złożą się utwory: Chopina, 
Delibes’a, Meyerbeera, Rossiniego i innych.

Po raz pierwszy odegranych będzie kilka dzieł: 
Flotowa (Uwertura z op. „Muzykanci”), Desormes’a 
(Serenade de Mandolines), Soulivana i Duvala.

= Ze sztuki.
* Dowiadujemy się, iż hr. Korwin-Milewski zapi­

sał swoją bogatą gaierję pinakotece monachijskiej.
Galerja ma stanowić tam zawiązek oddzielnego 

muzeum.
W zbiorach hr. M. znajdują się płótna: Matejki, 

Chełmońskiego, Brandta, Gierymskiego, Witkiewi­
cza i innych.

* W salonie artystycznym wystawiono obraz 
D. Wyczółkowskiego „Chrystus w grobie”.

Ciekawe to płótno, malowane w r. 1883-im, należy 
do prac z pierwszej fazy rozwoju talentu artysty. 
Pod względem pomysłu i wykonania zajmuje „Chry­
stus b pośrednie miejsce między „Maryną Mniszchó- 
wną , a „Ljrzalem raz” (obecnie w salonie Kry­
wulta). J

W ostatnich czasach, wysoce utalentowany malarz, 
przerzucił się do zupełnie innego sposobu tworzenia i 
wykonywania, do świetnych popisów kolorystyczne­
go wirtuowatwa, dając nam znane „Zwierzeniu” 

(własność hr. Mostowskiego), „Rybaków” (obecnie 
na wystawie w Berlinie), „Wesołe pacholęta” (salon 
Krywulta).

Zestawienie „Chrystusa” z temi najświeższej daty 
pracami zajmie z pewnością każdego lubownika ma­
larstwa.

Obraz dużych rozmiarów przedstawia zwłoki 
Chrystusa, spoczywające w grobie, okryte gazą 
przejrzystą, osypane kwiatami i liśćmi palm.

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych na­
desłano: Feliksa Cichockiego dwa płótna: „Gęsiar- 
ka” i „Owczarka”, Adama Malinowskiego „Wisła 
pod Nieszawą”; Józefa Rapackiego „Krajobraz je­
sienny”; Laury Siemińskiej studjum „Szarytka”; 
Marjana Zarembskiego „Zamawianie”; Ludwika 
Wiesiołowskiego „Pogadanka w polu”; Władysława 
Podkowińskiego cztery krajobrazy: „Dama w agre­
ście”, „Po zachodzie słońca”, „Sałata” i „Na słoń­
cu”; Wacława Pawliszaka dwa płótna: „Wódz wscho­
dni” i „Droga z Eschi-Ivet”; Konstantego Laszczki 
„Statuetka kobiety”, wreszcie Władysława Tour- 
quier rzeźba z terracoty „Głowa starca”.

* W salonie artystycznym Al. Krywulta otwartą 
została specjalna wystawa prac Władysława Loe- 
vy’ego, na którą składa się 15 utworów roboty pa­
stelowej.

Z nowych płócien przybyły: Ludwika Stasiaka 
„Oczepiny”; Leona Wyczółkowskiego „Wesołe pa­
cholęta”; Marji Dulębianki „Chloe”; Maksa Pietsch- 
mana „Wesoły utracjusz” i Ryszarda Scholtza „Po­
wrót górali ze szczytów Alp”.

Wkrótce w salonie tym wystawiony zostanie por­
tret p. X., wykonany przez Kazimierza Pochwal- 
skiego, a nagrodzony złotemi medalami na wysta­
wach sztuk pięknych w Monachjum i Berlinie.

Figury.
Przeznaczone na szczyt frontonu kościoła św. Ale­

ksandra figury z piaskowca, wkrótce staną na miej­
scu.

Obecnie, figury z przyczyny wielkich rozmiarów, 
są pod kierunkiem autora, Jana Woydygi, wykoń­
czano na otwartem powietrzu.

= Stare ramy.
Antykwarjusze zagraniczni, wyzyskując modę, za­

kupują stare stylowe ramy.
Jeden z takich ajentów kupił w naszem mieście 

kilkanaście ram rzeźbionych, które wysłał do Pa­
ryża.

Za ramę z herbami Bourbonów, odjętą od starego 
portretu, cudzoziemiec zapłacił 180 franków.

=> Upadły projekt.
Od paru lat kwestja utworzenia kamery dezyn­

fekcyjnej miejskiej przez prywatne przedsiębior­
stwo była nieraz szczegółowo omawianą.

Zdawało się nawet, że projekt jest już blizkim u- 
rzeczy wistnienia.

Tymczasem ograniczone do minimum warunki 
przedsiębiorców nie zostały ostatecznie przyjęte.

Dr. Nencki, główny autor projektu i przyszły kie­
rownik kamery, wobec stawianych trudności stano­
wczo się usunął.

Przedsiębiorstwo więc należy uważać za upadłe, 
chociaż magistrat-jest w zamiarze urządzenia kame­
ry na własny rachunek, lecz w porozumieniu z radą 
miejską dobroczynności publicznej, aby z funduszów 
szpitalnych część potrzebnego kapitału uzyskać.

C= Próbny połów.
W dniu wczorajszym przy brzegu Saskiej Kępy, 

od strony wsi Bluszcze, gronu zwolenników rybo­
łówstwa odbywało próbę połowu przy oświetleniu 
magnezjowem.

Próba nie wypadła pomyślnie, wartość bowiem 
złowionych ryb nie dorównała kosztom oświetlenia.

=: Wywóz drobiu.
W ciągu ostatnich kilku tygodni wywóz drobiu 

za granicę znacznie się zwiększył.
Poprzednio artykułem wywozowym były tylko gę­

si, obecnie zaś ajenci wysyłają ogromne "transporty 
kaczek, indyk, kur, a w szczególności kapłonów.

Podług jednego wykazu domu transportowego He- 
gelmana we Wrocławiu, w okresie od 10-go paździer­
nika do d. 1-go b. m. przewieziono przez Sosnowiec 
i Katowice 11,540 sztuk gęsi (znaczna część przyszła 
koleją dąbrowską), 9,378 sztuk kaczek i 3,540 inne­
go drobiu.

Popyt na kapłony, specjalnie hodowane w powia­
tach: włodzimierskim i łuckim, wzrósł do tego sto­
pnia, że cena ich podniosła się blizko o 60% i nawet 
mniej tuczone zostały sprzedane.

r=s Najstarszy żebrak.
W dniu wczorajszym na Brudnie, pomiędzy inne- 

mi żebrakami znajdował się Hieronim Zamościński.
Zgrzybiały starzec okazywał licznym metrykę 

swego urodzenia, datowaną r. 1783-go.
Sędziwemu żebrakowi sypano hojne datki

4- W Tygodniku piotrkowskim czytamy: „Strejt, 
urządzony w zeszłym tygodniu przez tkaczy przę­
dzalni O. G. Schoena pod Sosnowcem, został zaże­
gnany przez samych właścicieli, w skutek wdania 
się w tę sprawę rządowego inspektora fabrycznego. 
Wszyscy boz wyjątku robotnicy powrócili do ro-

Rezultat wystawy.
(Rezultat wystawy starożytności, dzieł sztuki i 

obrazów w Radomiu wypad! pomyślnie; zwiedziło 
wystawę w ciągu pięciu tygodni 1,777 osób.

Jak dotąd, Towarzystwo dobroczynności osiągnę­
ło czystego dochodu rs. 102 kop. 10, cyfra ta jednak 
zwiększy się, gdyż różne konieczne sprawunki, z po 
wodu wystawy poniesione, ulegną sprzedaży i zwię 
kszą w ten sposób cyfro dochodu czystego.

Dochód byłby niewątpliwie znacznie większy 
gdyby oferta sporządzenia katalogu wystawy była 
dotrzymaną.

Niestety obietnica zajęcia się katalogiem zostali 
próżnym frazesem, opóźniła wydanie kotalogu i To 
warzystwo naraziła uu rs. 30 wydatku.

=3 Pokątni doradzcy.
Baczny nadzór nad działalnością pokątnych do- 

radzców wypłoszył te indywidua do rozmaitych 
szyneczków i bawaryj za rogatkami.

Szczególniej ulubionem ich siedliskiem są szynki 
w pobliżu cmentarza na Brudnie.

Pokątni doradzcy znajdują tam obfite dla siebie 
żniwo.

Jak wiadomo, w sferze rzemieślniczej istnieje 
zwyczaj wyprawiania stypy pogrzebowej czyli t. zw. 
„serka”.

Otóż przy kieliszku i kufelku załatwiają się za­
zwyczaj doraźnie kwestje spadkowe po nieboszczy­
kach, przed chwilą pochowanych.

Korzystają z tego „mecenasi”, alty namawiać de 
spraw sądowych, obudzać niezadowolenie wrzeko- 
mo pokrzywdzonych przy działach, słowem, rozdmu­
chują instynkty pieniactwa, właściwe ludziom cie­
mnym i łatwowiernym.

Sporo procesów o działy, niesnasek rodzinnych, nie­
raz gorszących zajść wyłoniło się w tych szynecz­
kach podcmentarnych z poduszczenia pokątnych do- 
radzców.

Należałoby więc nad szkodliwerai indywiduami i 
tam rozciągnąć baczniejszy nadzór.

— Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Nowolipki pod AS 38-ym Samuelo­

wi Zysmanowi skradziono różnych towarów na sumę 150 rs.— 
Zamieszkałym przy ul. Leszno pod 1-ym: Józefowi Skibiń­
skiemu, Prosicowi i Paskowi skradziono różną garderobę, oraz 
złote i srebrne przedmioty na sumę 170 rs. — Z otworzonego 
wytr.i chem mieszkania Rotbanda Zyskinda przy ul. Dziki*' 
pod JO 4fl-ym skradziono różną garderobę na sumę 100 rs.

= Podstępna kradzież.
W nocy z czwartku na piątek koloniści: Jan Bilski i Grze, 

gorz Wambach, judąc na targ do Warszawy, wstąpili do kar­
czmy przy szosie radzymińskiej w zamiarze parogodzinnego 
popasu.

Kilka indywiduów, pyących w tej karczmie, potrafiło obu 
kolonistów zabaiamucid, a przez ten czas towarzysze łotrów 
zabrali z wozów wszystkie produkty, a mianowicie: masło, ja­
ja i drób ogólnej wartości kilkudziesięciu rubli.

Nadto Wambacbowi skradziono konia.
Złodzieje z lupom uciekli i, pomimo usilnych poszukiwań, 

nie zostali wczoraj odszukani.
= Przy pracy.
Stróż domu pod Aa 3-im przy ul. Aleksandrja, Jakób Krawa 

czyk, niosąc beczkę z masłem do piwnicy, upadł i złamał pra­
wą nogę.

Poszwankowanego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
Ka Ramionku M iktor Sturdzewski, rozkładając deski, spo­

wodował usunięcie się całego stosu.
Sturdzewski, przygnieciony kilkoma deskami, uległ zlamanir 

nogi i został ciężko zraniony w głowę.
Przy zdejmowaniu z wozu frachtowego paki z towarem ko 

lonjaluym, Berek Upisz upadł i złamał lewą nogę.
= Najechanie.
Furgon piekarski Jfi 1013, którym powoził Szczepan Wójcie* 

chowicz, przejechał na placu Zamkowym Elżbietę Dziedzi­
cową.

Poszwankowaną, z ciężkiem obrażeniem lewego boku, odwie« 
ziono do mieszkania pod M 1 ym przy ul. Letniej.

= Nagły zgon.
Wczorajszego wieczora Jan Schnejder, majster rzeźniczy, 

przyszedłszy do domu pod J6 48-ym przy ul. Żelaznąj, z nie­
wiadomej przyczyny nagle ztnarł.

Denat był w sile wieku, liczył bowiem 47 lat
Osobistość nagle zmarłego przy obiedzie w bazarze przy uL 

Gnojnej stwierdzono.
Jest to Józef Ledin, czeladnik bednarski, zamieszkały pod 

Jft 45-ym przy ul. Krochmalnej, liczący 48 lat wieku.
= Pożary.
W sklepie naczyń miedzianych pod 4-ym przy ul. Zimnej 

14-letnia Dwojra Wagnerówua rzuciła zapałkę, od której 
wszczął się pożar.

Płomienie rozszerzyły się wskutek obficie nagromadzonego 
papie, u i ogarnęły utensylja sklepowe.

Domownicy bez wzywania straży ogień stłumili.
Za rogatką jerozolimską w mieszkaniu Jana Paździerskiego, 

właściciela wiatraku, z niewiadomej przyczyny zapalił się du­
ży kufer, oraz przyległa szafa.

Jakkolwiek pożar niebawem ugaszono, Paździerski w spalo­
nych lub uszkodzonych rzeczach poniósł szkodę na sumę około 
300 rs.
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MOT ATA'IM TEftjfdMOWY.
- D. 9 go listopada odbędzie się licytacja, a d. 12-go t. m. 

przetarg w izbie skarbowej kaliskiej na-dostaw? dla kaliskiej 
brygady straży pogranicznej 1,029 sażeni drzewa sosnowego 
i 157 pudów 20 funtów świec łojowych od rs. 22,073 kop. 74

Porówny wając rezultat wystawy obecnej z wyni- | 
kami, jakie dala wystawa, urządzona w Radomiu i 
W r. 1883 4, przyznać należy pewien postęp.

Wystawa poprzednia trwała trzy miesiące, a zwie­
dziło ją tylko 1,460 osób.

Zamknięcie wystawy nastąpiło w d. 3-im listopa­
da r. b.

+ Tania kuchnia.
Z Tomaszowa rawskiego piszą do nas d. 4-go 

b. m.:
„Celem przyjścia z pomocą ludności uboższej, in­

teligencja tomaszowska powzięła piękną myśl man­
tra pljną; oto na ogólnem zebraniu członków klubu 
miejscowego, przyjęto projekt założenia kuchni ta­
niej.

Projekt ten przyjęto jednomyślnie i na razie ze­
brano podpisów na sumę 1,180 rs.

Jest jednak nadzieja, że fundusz ten będzie znacz­
nie większy, gdyż dużo jeszcze osób objawia chęć 
zaofiarowania pewnych kwot.

Kuchnia będzie tymczasowa, lecz ponieważ jedno­
cześnie powzięto zamiar utworzenia towarzystwa do- i 
broczynności, spodziewać się należy, że utrzyma się 
i nadal.

Dalszem urzeczywistnieniem projektu zajmuje się 
komitet złożony z 6 ciu przedstawicieli klubu, który 
tn rgicznie wziął się do rzeczy.

Dla powiększenia funduszu urządzony będzie kon- 
eert amatorski.

Zanotować także wypada drugi czyn szlachetny. !
Lekarz szpitalny, or. Rode, chcąc przyjść z pomo­

cą niedawno otwartemu szpitalowi, roczną swoją 
pensję, wynoszącą 350 rs., przeznaczył na korzyść 
tegoż szpitala; obecnie trzecią cześć tej pensji użył 
Da zakup niezbędnych narzędzi operacyjnych.”

-f- Jarmark w Lubartowie. i
Nasz korespondent donosi:
„Na jarmark w Lubartowie t. zw. „Na wszystkich 

Świętych” zjechało się około 3,000 osób.
Koni, baranów i nierogacizny przypędzono sporo, 

bydła—mniej.
Dowóz zboża i innych produktów był średni..
Przybyli z różnych stron handlarze zakupili: żyta 

około 90 korcy po rs. 6, przeszło 600 sztuk wieprzy, : 
płacąc za sztukę wagi 200 funtów 35—40 rs.; jaj 
około 400 kóp po 75 kop. i 70 pudów masła po 30 l 
funt.

Prócz tego dopełniono dwie większo tranzakcje 
fia pszenicę po rs. 8 kop. 30 bez dostawy, a na wy- ; 
wóz do Lublina.

Ceny na konie i bydło były dosyć wysokie.
Za dobrego roboczego konia płacono 75—-100 rs.; 

Za krowę średnią z5—40 rs.
Około godziny 3-ej po południu, jarmarkowicze 

okoliczni, zobaczywszy w niedalekiej od Lubartowa 
odległości kłęby dymu, świadczące o wynikłym po­
żarze, poczęli się spiesznie rozjeżdżać.

Wyjazd ten niespodziewany', źle oddziałał na kie- 
ozenie tutejszych szynkarzy, których miasto nasze 
liczy około 40-stu, a mimo takiej cyfry..., interesy 
ich, procentują nieźle.”_________

+ Echa prowincjonalne.
Śledztwo pierwiastkowe w sprawie znanego czy­

telnikom hurjera wypadku na stacji kolejowej 
w Iwangrodzie, wykryło, że winnym upadku ś. p. 
p. fetajnbokowęj pod ’kola wagonu jest tragarz sta­
cyjny, który dla pochwycenia bagaży podróżnych, 
przed zatrzymaniem się pociągu starał się przedo­
stać do wagonu i p. potrącił.

Nieszczęśliwa była siostrą KB, kanonika Dobrzań­
skiego z Kielc.

Trupa prowincjonalna p. Sarnowskiego zjechała 
na sześć przedstawień do Kielc, gdzie doznała 
olbrzymiego powodzenia.

Na pierwszych trzech widowiskach zebrało się 
przeszło 1300 osób; tiupa gry wa wyłącznie operetki.

Cmentarz w Radomsku będzie" znacznie rozsze­
rzony w stronę miasta, ponieważ z przeciwnej grunt 
jest wilgotny.

1 iócz tego na cmentarzu ma być zbudowany dom 
dla stróżów i trupiarnia; ustanowiona bęazie również 
opłata od łokcia kwadratowego.

Nadto kilku ludzi będzie przeznaczonych dla za­
chowania porządku i czystości cmentarza.

+ Pożar.
>’inczo'wio w nooy z d 2.3 go na 24-ty października spło. 

nę a fabryka cykorji Jakuba Hiksmana.
1 ozar zniszczył także niewykończony budynek murowany, 

przeznaczony na skład cykorii. J
Y. Uiścicie! poniósł strat na 15,000 rs 

bo‘mk^XyCz,"“OŻ,]°eo się z ogniem ro-

— D. 9-go listopada i 1-go grudnia, w suwalsko-łomżyń- 
skim zarządzie dóbr państwowych w Suwałkach, odbędą się 
licytacje na sprzedaż drzewa z leśnictwa suwalskiego, a mia­
nowicie 88 partyj od rs. 36,036 i 21 partyj od rs. 8,87#
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X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod d. 2-im 
b. m.: „Wydział krajowy, po długich staraniach zarządu 
szpitala powszechnego św. Łazarza w Krakowie, postano­
wił zwiększyć służbą lekarską tegoż szpitala przez usta­
nowienie dwóch posad lekarzy stałych. Wydatek na ten 
cel w kwocie 1,700 złr. rocznie uchwalić musi sejm.— 
Niezwykle charakterystyczny objaw zacofania wśród rę­
kodzielników krakowskich notuje kronika miejscowa. 
W stowarzyszeniu (cechu) ślusarzy przyjętym zwyczajem 
kandydaci na czeladników obowiązani są przedstawić 
pracę rąk własnych, świadczącą o ich uzdolnieniu. Pracę 
taką przedstawił między innymi młody, uzdolniony termi­
nator, a była nią maszyna do gwintowania śrub. Nale­
ży dodać, iż maszyn takich nie wyrabiają ślusarze krajo­
wi, lecz za drogie pieniądze sprowadzają je od niemców. 
Zamiast pochwały, większość orzekających o kwalifika- [ 
cjach terminatora majstrów udzieliła mu naganę, nie za 
to, że maszyna źle była wykonana lub konstruowana, lecz ' 
że ośmielił się odstąpić od zwyczaju przedstawiania zam- j 
ku, klucza lub zawiasów! Terminator został uznany cze­
ladnikiem, lecz majstrowie postanowili wobec tego wy­
padku trzymać się w przyszłości dawnych, z XVI-go wie- i 
ku jeszcze datujących się zwyczajów, iż jako sztuki cze- > 
ladnieze przedstawiane być mogą do orzeczenia pp. maj­
strom tylko zamki, klucze i zawiasy. Jest to bardzo smu­
tna ilustracja umysłowego rozwoju członków sławetnej 
korporacji ślusarskiej i wymowny dowód, iż o jakimkol­
wiek postępie w tej gałęzi rękodzielnictwa na długo je­
szcze nie może być mowy. Uchwałę powyższą, cofającą 
rzemiosło o parę wieków, zapisali dumni ze swego kra­
kowskiego rozumu majstrowie w księdze cechowej, po­
mimo protestu ze strony paru członków cechu.— Na wy­
stawie sztuk pięknych budzą zaciekawienie i uznanie 
znawców obrazy olejne Stachiewieza, zatytułowane: „Lir- 
nik’, „Jesienne grządki* i „Ustronie*, oraz obraz Wo- | 
dzinowskiego p. t. „Chwila natchnienia*. —Zapewniają, i 
iż w ciągu bieżącego sezonu scena krakowska wystiwi ! 
dwie oryginalne nowości, mianowicie komedje Michała 
Bałuckiego i Józefa Blizińskiego.’

X Podziękowanie Virchowa. Rudolf Virchow ogłosił 
następujące pismo dziękczynne: Siedemdziesięcioletnia 
rocznica moja usposobiła przyjaciół moich radośniej, niż 
mnie samego. Późny wiek, gdyby nawet ciężarem swoim 
nie obarczał nas, zmusza do rezygnacji. Przyjaciele je­
dnak moi zapragnęli, abym w dniu urodzin moich raz 
jeszcze ogólny przegląd uczynił dni minionych, usiłowań 
moich, pracy mojej i odniesionych powodzeń. I dopięli 
swego. Ze wszystkich niemal okolic świata odebrałem i 
najserdeczniejsze pozdrowienia, z wielu d-ry wspaniałe, 
i oznaki wysokiego, najwyższego dla mnie szacunku. I 
I zbiegł szereg cały- dni świątecznych, zanim zdołałem I 
przejrzeć boduj i odczytać przesłane mi odezwy i pisma i j 
wyrobie sobie jakie takie pojęcie o mocy uznania i przy­
chylności okazanej mi. Towarzysze zabaw dziecinnych, 
koledzy z czasów szkolnych, współpracownicy na każdem 
polu i ze wszystkich krajów, aż do najmłodszych uczniów 
w wielkiej dziedzinie pracy, stanęli przedemną z życze­
niami. Niepodobna mi każdemu z osobna, ani też każdej 
korporacji po dziękować jakbym tego piagnął i wyrazić 
im, jak bardzo szczęśliwym się cznję i dumnym, że tyle 
przyjaźni, tyle miłości, tyle przychylności dostało mi się 
w udziale i jak szczerze pragnę, abym przez resztę życia 
mojego nic z tego nie siracił. Niechże mi więc wolno 
będzie wyjawić w piśmie tera uczucia moje. Jedno tu je­
szcze dodam. Niechaj przyjaciele moi przekonani będą, 
że uznanie ich nie zepsuje mnie i że nic nie pragnę wię­
cej, jak możności poświęcenia jeszcze sił moich czas pe­
wien, jak dawniej, zadaniom nauki i dobru ludzkości. 
Berlin w d. 25-ym października 1891 go roku. Rudolf 
Virchow. ’

X Statystyka zbrodni w Paryżu przedstawia się wcale 
dodatnio. Przyj ada tam trzy zbrodnie na dwa miesiące 
czasu. Przeciętna liczba zabójstw, popełnianych dla ra­
bunku, wynosi 5 do 6 rocznie. Ogólnie, biorąc życie prze­
ciętnego obywatela Paryża znajduje się w niebezpieczeń­
stwie, corocznie, w stosunku % 000 000.

X Tajemnicze samobójstwo. Niedawno temu dono- ; 
siliśmy na tem miejscu o tajemniczern, ze względu na po­
budki, jakie je wywołały, samobójstwie młodego kadeta, 
ze szkoły marynarki w Kopenhadze, syna jednego z na­
dwornych śpiewaków, ogólnie szanowanego, nazwiskiem 
Simonsen, a który opuściwszy nagle odbywające się wła­
śnie zebranie koleżeńskie, przeszedł do swojej kwatery 
i tam wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. Wy­
padek ten wytłumaczyć chciano na razie chorobą umy­
słową samobójcy, zdaje się jednak, iż przyczyną katastro­
fy było prześladowanie zmarłego przez starszych kolegów. 
Ojciec ofiary utrzymuje między innemij iż syn jego w pier­
wszym dniu zaraz wstąpienia do szkoły otrzymał policzek 
od jednego z kadetów, i że tego samego rodzaju obraza 
spotkała go na krótko przed śmiercią. Na zasadzie ze­
znań tych przeprowadzonem zostanie śledztwo, które bli­

żej wejrzeć ma w stosunki życia koleżeńskiego w za­
kładzie.

X Pożar w Sandrigham. Telegramy donios ły nam 
O pożarze, który częściowo zniszczył rezydencj ę księcia 
Walji, Sandrigham, w hrabstwie Norfolk. Ogień wybu­
chnął pod nieobecność księcia, który bawił właśnie u lor­
da Brooka w Eacton Lodge. Ponieważ powrót swój ry­
chły do Sandrigham zapowiedział, na parę dni przedtem 
służba jęła opalać apartamenty pałacowe i sk sitkiem to 
zdaje się niedokładności w jednym z pieców wszczął się 
pożar, który wszakże tylko wyższe uszkodził pietra. Ma­
jętność Sandrigham nabył książę Walji w r. 18 61-ym od 
C. Spencera Cooper za 5 milj. fr. Zwalono ist niejący tu 
dawniej pałac i zbudowano nowy wedle planów Humber­
ts. Ukończono roboty w r. 1871-ym. Na parterze znaj­
dują się apartamenty do przyjęć, salony, buduary, jadal­
nie i olbrzymia halla, służąca za salę balową. Pierwsze 
piętro zajmuje apartament królowej, sypialń.ia księcia 
i księżnej, gabinet księcia, bibljoteka i pokoje-, gościnne. 
Pułapy, oddzielające pierwsze piętro od drugiego, spo­
rządzone są z żelaza i temu to szczegółowi zoiwdzięczać 
należy ocalenie gmachu. Na drugiem piętrze leżą poko­
je księżniczek Maud i Wiktorji i dam ich do towarzy­
stwa; trzecie piętro zajnujądamy honorowe.. Trzecie 
piętro i dach zniszczone zupełnie. Pałac w S andrigham 
urządzony jest wygodnie, ale nie zbytkownie, w każdym 
razie zawierał wiele cennych przedmiotów, kt óre jednak 
zdołano przed ogniem uchronić. Pomimo togo szkody 
wynoszą około 300,000 fr.

X Trzęsienie ziemi w Japonji, o ile sprawdzić do 
tej pory zdołano, pozbawiło życia 4,000 osób, liczba zaś 
rannych dochodzi do 5,000. Zjawisko wystąpiło na zna­
cznie większej przestrzeni, niż na razie przypuszczano, 
jak bowiem donoszą z Yokohama, sięgało aż po wybrzeża. 
Najwięcej ludzi, bo 1,000 osób, zginęło w .Oga.ki. Wielu 
ludzi padło ofiarą wznieconych trzęsieniem ziemi poża­
rów. Najgwałtowniejsze wstrząśnienie nie t rwało dłużej 
nad 2 minuty, nadzwyczajnie jednak było silnem. Oga- 
ki, Kitagata, Ichinomiya, Tiraguna, Kigonsu, Kamastu i 
inne miejscowości, na pobrzeżu leżące, ucierpiały najwię­
cej. Z europejczyków zginęło niewielu, zakłady ich je­
dnak handlowe wielkie odniosły szkody.

—■ Dziś, w drugim dniu ciągnienia 4-ej klasy 
157-ej loterji klasycznej Królestwa Polskiego, znacz­
niejsze wygrane, padly, jak następuje: nr. 4311 
rs. 10,000 w kolekcie ochrony Mikołajewskiej w War­
szawie; nr. 21,361 rs. 20J0 u kolekt. Baumgarten 
i Bogusławskich w Warszawie; nr. 22,966 rs. 1000 
u kolekt. Wierzbięta i Klęjna w Warszawie: nr. 5074 
rs. 600 u kolektor. Palczuk i Glińskiej w Warsza­
wie; nr. 17,4 .8 rs. 600 u kolekt. Ledochowskiej i 
Medjanow w Warszawie; nr. 21,382 rs. 600 u kol. 
Baumgarten i Bogusławskich w Warszawie.
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ROMUALD +KRASUSKI,
b. właściciel magazynu krawieckiego, po krótkiej lecz ciężki j 
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł dnia 4-go listo­
pada r. b., przeżywszy lat 48. Pozostała żona zaprasza kre­
wnych, p zyjaeiói i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w niedzielę, dnia 8 listopada, ogod'. 10-ej zrań 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 
i-ej z południa, ua cmentarz powązkowski. —3892

ł S. p. Franciszka i Łukaszewskich Brajowska.
emerytka, zasnęła w Bogu dnia 6-go listopada lt-91 r. Pozostali 
w smarku synowie, córki, zięć i wnuki zapraszają krewnych i 
przyjaciół na zdobne nabożeństwo, odbyć się mające d.8 listo­
pada, o godz. 10 rano w kościele św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż koście!.; 

• tegoż dnia, o godzinie 12-ej w południe na omentaiz po­
wązkowski. , —39 >4—

S. * P.
Mieczysław Chlebowski,

uczeń szkoły miejskiej, syn nieżyjącego Witolda i Felicji ■ 
z Bańkowskich, po ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu ? 
dnia 6 listopada r. b., przeżywszy lat 9. Pogrąż ma w g! | 
bokim smutku matka i rodzeństwo zapraszają krewnych, i 
przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok 1 
z kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie, dnia 8-go 1 
listopada, to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu ) 
cmeutarz powązkowski. —1559 ó
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f Ś. p. HELENA DROTKłEWICZ, 
córka Konstantego, byłego właściciela ziemskiego gubercji 
radomskiej, po długiej i ciężkioj chorobie, zakończyła życie 
pełne cierpień dnia 17/29 października 1891 r. w Charkowie. 
Pogrzebana na miejscowym cmentarzu wobec licznie zeb, an i ch 
osób. Boże! daj wieczny odpoczynek męczennicy! —J9Ul)

b. urzędnik leśny, zmarł dnia 6 listopada r.b., we wsi Bendzeli 
nie. Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła paraijalneg 
w Łazaowie, odbędzie się dnia 8-go b. m., a w dniu nas tę
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pnym nabożeństwo żałobne i pochowanie zwłok. Na ten smu­
tny obcihód zapraszają dzieci i wnuki zmarłego. 2—3895 
-■saaiaŁaK -^rsagsaaiiLiwiiii i«m—nBMBMWMg

f Dnia 9-go listopada r. b., to jest w poniedziałek, jako 
w czwsutą bolesną rocznicę śmierci

i p. ASH NM 
odbędziie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Antonie­
go (po-reformackim), o godz. 10 rano, na które pozostali ro­
dzice w raz z rodzeństwem zapraszają krewnych i życzliwych.

i Wfponiedzialek, d. 9 listopada, odprawi się msza św. zaduszę 
ś. p. Teodora Stillera, 

komisarza, leśnego, o godzinie 20-ej zrana, w kościele św. 
Aleksandra. —3886—

jŁUOW ADAM HAIBELSMAH,
obywatel ziemski,

po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 57, prze­
niósł się do wieczności dnia 6-go listopada r. b. W nieutu­
lonym ża lu i smutku pogrążeni: syn, córki, zięciowie, wnu­
ki i rodzina zapraszają Krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wypri iwadzeriie zwłok, w niedzielę, d. 8-go b. m., o go- | 
dżinie l-i z południa, z mieszkania przy ulicy Ceglanej ■ 
Ji° 1. na i niejsce wiecznego spoczynku. |

Osobno zaproszenia rozsyłano nie będą. —1552 H

-i- W poniedziałek, d. 9-go b. m., jako w drugą bolesną ro­
cznicę śmierci

ś. p. JANA IWASZKIEWICZA, 8898 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Ducha (po- 
paulińskim),, o godz. IG-ej zrana, na które pozostała żona 
wraz z synem zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

: + Szanownemu duchowieństwu i wszystkim życzliwym, 
którzy raczy li w d. 3-lm b. m. oddać ostatnią przysługę memu 
jedynemu sy nowi ś. p.

Stefsnowi Stopierzyńskiemu, 
odprowadzaj;ąc go na miejsce wiecznego spoczynku wmieście 
Słupcy,—niniejszem składam serdeczne „Bóg zapłać*.

3Q91
’ f Wszystk im, którzy uczestniczyli w smutnym obrzędzie od­
prowadzenia iaa miejsce wiecznego spoczynku drogich zwłok 
ukochanego .męża mego ś. p. Kajetana Olszyńskiego 
•w Zawierciu, w szczególności szanownym kolegom, którzy na 
swych barkach raczyli nieść drogie dla mnie zwłoki, składam 
serdeczne podziękowanie. ,

3884 Zona z dziećmi,
+ Osobom, które w d. 5-ym b. m. raczyły uczestniczyć w po­

grzebie ś. p. Feliksa Idźkowskiego, składają serdeczne 
podziękowania

3 885 Rodzice.

NADESŁANE.
Restauracja w Kilianowie otwarta jeszcze.

Z ^©tersTovLxgra.
w ostatnim numerze Now. wr. czytamys
Dzięki zawiedzionym nadziejom niemieckich kół 

politycznych, wypłynęła znów w Niemczech kwestja 
stosunku z Rosją, i nic też dziwnego, że zastanawia­
jąc się nad tą kwestją, berlińskie organy urzędowe 
raz jeszcze przemówią tonem, który mógłby zanie­
pokoić publiczność europejską, gdyby ta ostatnia 
traktowała serjo tego rodzaju wybryki. Publicyści 
niemieccy, żyjący z mniej lub więcej szczodrych ła­
pówek osławionego „funduszu gadzinowego”, odzna­
czają się, jak wiadomo, nader charakterystyczną 
właściwością łatwego „nadawania sobie tonu”, któ­
rą posiadają przeważnie ludzie o wątpliwej repu­
tacji. Przypisując własne uczucia swoim patronom, 
publicyści nader prędko stają się zuchwałymi wobec 
tych, którzy w danej chwili, według ich opinji, znaj­
dują się w stosunkach chłodnych z utrzymującym 
ich rządem, jednakże zdarza się często, że w gorli­
wości tej zachodzą zadaleko. W takiem też poło­
żeniu znajduje się obecnie wiele gazet berlińskich, 
które plotły niestworzone rzeczy o Rosji.

„W rzeczywistości w ostatnich dniach nie zaszło 
nic takiego, coby mogło wpłynąć na zmianę stosun­
ków istniejących od wiosny pomiędzy Berlinem a Pe­
tersburgiem* Że stosunki te były zupełnie „correct”, 
temu nie przeczyły nawet najszowinistyczniejsze 
gazety berlińskie, któro wyrażały ubolewanie, iż na 
tern się końtzy w chwili, kiedy Petersburg otwarcie 
występuje ze swemi sympatjami dla innych mo­
carstw zagranicznych. W tym tonie przemawiały 
niemieckie gazety urzędowe bezpośrednio po t. zw. 
„wypadkach kronsztadzkich” i następnie, kiedy za­
częły wychodzić na jaw rezultaty wizyty francuzkiej 
w Kronsztadzie. Jakaż tedy może być obecnie przy­
czyna wybryków prasy niemieckiej?

ostatnich czasach w prasie europejskiej krą- 
żyły, co prawda, pogłoski, że pomiędzy Petersbur­
giem i Bei linem mogą powstać mniej formalne a wię­
cej szczere stosunki, dość jednak wspomnieć o tern, 
jak w ostrożny sposob Niemcy demonstrowały swe 
niezadowolenie z powodu pomyślnych rezultatów

ostatniej pożyczki russkiej i jak namiętnie rozpoczę­
to w Berlinie kainpanję przeciw kursowi rubla na­
tychmiast po zamknięciu subskrypcji, aby zrozumieć, 
że w podobnych warunkach każdy krok Petersburga 
w stronę Berlina mógłby być wytłumaczony w ten 
sposób, iż Rosja stara się pozyskać sobie przeciwni­
ka, którego wrogie usposobienie wydaje się jej nie- 
bezpiecznem, a przynajmniej — niezrecznem. Dla 
prostego zachowania równowagi wypadłe obejść się 
bez tego kroku i zachować dawne stosunki — „cor­
rect”. Jak poprzednio, tak i teraz Rosja pokazuje, 
że nie mając żadnych powodów do odrzucania ser­
decznej przyjaźni Niemiec, nie ma też ona żadnej 
potrzeby ubiegać się o tę przyjaźń w chwili, kiedy 
koła polityczne niemieckie nic zupełnie nie robią 
w tym kierunku.

„Jeżeli Berlin uważa za stosowne okazywać wca­
le niedwuznacznie, że nie ma ochoty przyczynić się 
do polepszenia stosunków, o czem zaczęły mówić 
gazety niemieckie, to i my ze swej strony nie po­
trzebujemy dobijać się tego polepszenia. Politycy, 
kierujący się zasadą do ut des, powinniby chyba ro­
zumieć to doskonale, a ponieważ nie wątpimy, że 
sfery rządowe berlińskie trzymają się właśnie tego 
poglądu, przeto uważamy za rzecz zbyteczną radzić 
organom urzędowym w Niemczech, aby umi arkowa- 
ły nieco swoją gorliwość w napaściach na Rosję, je­
żeli nie chcą znaleźć się w zbyt rażącej sprzeczności 
z własnymi patronami i żywicielami.”

Ta sama gazeta donosi, iż komisja, która z pole­
cenia departamentu lekarskiego zajęła się zbadaniem 
różnych surogatów zboża i otrzymanego na tej dro­
dze pieczywa, doszła ostatecznie do następujących 
rezultatów: Mieszanina mąki żytniej z owsianą uzna­
na została za mało pożywną; mieszanina tejże mąki 
z grochową jest ciężką i daje pieczywo wzglę­
dnie smaczne oraz dość pożywne pod warunkiem, że 
do mieszaniny zostanie dodana znaczna ilość soli mniej 
więcej w stosunku 1 48. Znośny chleb otrzymuje się 
z mąki żytniej i kartoflanej, zmieszanych w stosunku 
21.’ Najlepszy wreszcie chleb, łatwo strawny i 
smaczny, da się wypiekać z mąki żytniej z domie­
szką jednej trzeciej mąki kukurydzanej. Najgor­
szym surrogatem mąki żytniej jest mąka słodowa ze 
słodu jęczmiennego.

Birz. wied. donoszą, iż w tych dniach spodziewa­
ny jest w Petersburgu powrót z Berlina 16 miljonów 
rubli kredytowych.

„Niema wątpliwości.—pisze gazeta—iż przesyłka 
ta nie pozostanie bez wpływu na położenie rynku 
pieniężnego. Oprócz tego wypada zwrócić uwagę, 
że depozyt w zlocie, przechowywany w banku i na­
leżący do skarbu, wynosi znów 25 milj. rubli, pod­
czas gdy po przeniesieniu takiej samej sumy do ka­
pitału metalicznego banku przy wypuszczeniu pier­
wszej emisji czasowej biletów kredytowych, wzmian­
kowany depozyt zmniejszył się do 6 milj. Nic więc 
nie stoi na przeszkodzie, aby w razie potrzeby mogła 
być wypuszczona nowa, czwarta z kolei emisja cza­
sowa biletów kredytowych.”

Peter sb. wied., zacytowawszy powyższy ustęp, do­
dają, iż w obecnych warunkach wypuszczenie no­
wych biletów kredytowych wpłynęłoby nader nieko­
rzystnie na i tak już nizki kurs rubla.

W Moskwie w tamtejszem towarzystwie psycho- 
logicznem czytał niedawno rozprawę swoją znany 
publicysta i filozof, p. W. Solowjew. Rozprawa na 
tle religijnem wywołała żywą polemikę, którą prze­
pełnione są dzienniki moskiewskie.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
FORTYFIKACJA WIEDNIA.

"Kieden 7-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu rady państwa poseł 
Świeży żądał szkół z krajowym językiem wykłado­
wym na Szlązku. Wniesiono interpelację, czy rząd 
zamierza fortyfikować Wiedeń?

WYDALENIE„
Sstraxburg 7-go listopada. (Td. pr. K. W.)— 

Fabrykant Gros, szef wielkiej firmy tutejszej, pod­
dany szwajcarski, został wydalony z Alzacji za to, 
że uczestniczył d. 19-go z. m. w akcie otwarcia ko­
lei francuzkiej w Bussang, podczas którego Ferry 
i Meliue wygłosili nienawistne dla Niemiec mowy.

NOWA GRUPA.
Parys 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) —- 

Clemenceau spodziewa się, że do nowej grupy rady­
kalnej przystąpi 90 deputowanych. Jest to rzecz 
wątpliwa. Nawet Dreyfus onieśmielony jest groźbą 
rozwiązania izby-
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ŚPUŚcTzNAMOLTKEGOi
Berlin 7-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Pozostałe po Moltkem pisma treści wojskowej ukażą 
się niebawem w druku. Wydawnictwem zajmuje 
się sztab jeneralny.

PRZEWRÓT^ BRAZYLII.
Bio de Janeiro 7-go listopada. (Tel. pryw. 

Kur. W.)—Wybory do nowego kongresu odbędą się 
niebawem. Kongres podejmie rewizję konstytucji. 
Forma rządu republikańsko-federacyjna ma być 
utrzymaną. Stan oblężenia obliczony jest na dwa 
miesiące. Armja i marynarka stoją po stronie dy­
ktatora da Fonseki. Gubernatorowie wielkich pro- 
wincyj nadesłali mu oświadczenia wierności. W kra­
ju panuje spokój. Rząd ogłasza, iż zwolennicy mo- 
narchji będą deportowani.

SPISEKW7 CHILI.
JNbwy Jork 7-go listopada. (Tel. pr. K. TU.)— 

Z Valparaiso telegrafują: Głową ruchu, mającego 
na celu zamordowanie szefa armji lądowej, jen. Can­
to, był niejaki Mac Kenna. Uczestnikami spisku 
byli oficerowie Balmacedy. Pułkownik Gandorillas 
losem przeznaczony był do spełnienia czynu. Are­
sztowano go także. Wiele wybitnych osób zawikła- 
nych jest w sprawę. Wszystko było przygotowane^ 
aby wejść w porozumienie ze stronnikami Balmace­
dy, przebywającymi w Buenos Ayres.

KATASTROFA JAPOŃSKA.
Wiedeń 7-go listopada. (Tel. pr. R. W.) — 

Tutejsza ambasada japońska komunikuje urzędo- 
wnie, iż skutkiem ostatniego trzęsienia ziemi w Ja- 
ponji zginęło ludzi 6,500, ranionych jest 9,000, do­
mów zniszczonych 75,000, uszkodzonych 12,000.

WYPADEK NA KOLEI.
Bondyn 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. T7.)_* 

Z Bombaju telegrafują, że w okolicy Nagpur wyko­
leił się pociąg wojskowy. Dziesięć osób zabitych, 
35 rannych. Naczelny komendant wojsk okręgu 
bombajskiego wraz ze sztabem swoim znajdował się 
w pociągu.

Berlin 7-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Ukonstytuowało się tutaj pod egidą rządową biuro 
centralne dla urządzeń mających na celu podniesie­
nie dobrobytu klas pracujących. Rozpocznie ono 
swe czynności w d. 1-ym stycznia. Przewodniczą­
cym jest były sekretarz stanu Herzog, wiceprezesami 
Kalle i Hitze.

Berlin 7-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)—- 
Świeżo utworzona tu opozycyjna partja socjalno-de- 
mokratyczna zaczyna od jutra wydawać własny or­
gan p. t. „Der Socialdemokrat”.

Berlin 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. WTir.j—- 
Dzisiejsza Kblnische Zty. donosi, iż zamierzone są 
przepisy, zapobiegające nadużyciom w bankach.

Paryż 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W izbic deputowanych ponowił Bovier-Lapierre 
wniosek, raz już przyjęty przez izbę, a odrzucony 
przez senat, aby syndykatom robotniczym poręczyć 
swobodę działania i pociągnąć do odpowiedzialności 
pracodawców, którzy ją krępują. Minister wojny, 
Freycinet, odpowiadając na interpelację, która z po­
wodu podniesienia stopy czynnej armji francuzkiej 
żądała podwojenia kadrów, oświadczył, źe sprawa 
nowej organizacji kadrów dojrzeje w ciągu lat 
dwóch.

Paryż 7-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W'.)—. 
Deputowany Kamil Dreyfus zwrócił się do ministra 
spraw zewnętrznych Ribota z pismem, w którem u- 
wiadamia go, iż żądane będą objaśnienia od rządu 
w sprawie upadania walorów russkich. Jeżeli mi­
nister odmówi dyskusji, on, Dreyfus, zażąda, aby o- 
soby winne zniżki były wyśledzone i ukarane. (Aj. 
półn.)

7-go listopada. (Tel. pr. K. Warss.)— 
Paryzki korespondent Tim?sa miał rozmowę z by­
łym francuzkim ministrem spraw zewnętrznych, 
Flourensem, który powiedział mu, że w czasie, gdy 
on zajmował ten urząd, było postanowionem, iż 
w każdej kwestji, w której Francja jest bardziej 
zainteresowana od Rosji, rola kierująca w akcji dy-
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ploiatycznej przypadać ma dyplomacji francuzkiej, 
wszakże przy współdziałaniu Rosji, naodwrót zaś 
w Iwestjacb, w których szczególniej zainteresowaną 
jestRosja. (4A półn.)

2zym 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. IF.) — 
Nasępny kongres pokoju odbędzie się w Bernie 
szwijcarskiem.

JHadryt 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Minster marynarki podał się do dymisji z powodu 
pojdynku, jaki miał z redaktorem jednego z pism 
tuteszych. Cztery kule wymieniono bezkrwawo.

Belgrad 7-go listopada. (Tel. pr. K. War.)— 
Skmczyna zbierze się dopiero w d. 28-ym grudnia 
Konpromis z metropolitą zawarto na tej podstawie, że 
kaniydat jego, Stokicz, mianowany będzie biskupem 
Nisra, podczas gdy sporne biskupstwo w Zajczarze 
etrz/ma kandydat rządowy, Firmiljan.

Berlin 7-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) —• 
(wczoraj 204.—) 
(wczoraj 202.75)

Ruble w gotówce

G I EŁD A*
H'arstama <!. 7-go listopada.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie wynosiły 203 
< Jaofiarowaniu i 202.50, co odpowiada kursom 49.25 
i 49.37^ bez kosztów. Nasze zebranie rozpoczęło obro­
ty kursem 49.27^ (równia 202.90 m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy i przy dość chętnej podaży waluty obni­
żyło tę cenę do 49.15 ft. j. 203(50 m. za 100 rs.J. Ró­
żnice tworzyły dziś 12| kop. na korzyść rubli i 17£ kop. 
na korzyść Berlina przy uwzględnieniu wczorajszego kur­
eń końcowego. W dostawach robiono dziś dość dużo. 
Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu b. m, po 
49.37|, 49.45, 49.47|, 49.50, 49.52^, 49.55, 49.57J 
i 49.60.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 49.27|, 49.25, 49.22J, 49.20, 49.171 i49.15, 
przeważnie jednak po kursach 49.22| i 49.20. Inne nie­
mieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 49. 
Londyn krótki bez ruchu. Za Paryż krótki osiągano, we­
dług ceduły, 39.90 i 39.75. Wiedeń krótki sprzedawano, 
jak cbce mieć ceduła, po 85.35.

Wartość walut nie notowanych urzędowniet przekazy 
krótkie na Londyn po 9.94.

W papierach obroty średnie, lecz cokolwiek żwawsze, 
przy mocniejszej tendencji. Żądano za listy likwidacyjne 
97 i 96.75, względnie do wielkości odcinków, a otrzy­
mano za kilka tys. rubli w sztukach po rs. 1,000 i 500— 
96.50 i 96.60, oraz kilkanaście tysięcy w drobnych sztu­
kach po 96 i 96.25.  Wschodnie pożyczki nie notowane. 
Zabrano kilkanaście listów premjowych szlacheckich peł- 
noopłaconych po 206. Pożyczkę wewnętrzną 4% z roku 
1887-go I-ej em. ceniono po 92.65, nabyto zaś kilkana­
ście tysięcy po 92.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 99.65 
I-ej ser. i po 99.— II, HI, IV i V-ej serji, a umiesz­
czono kilkanaście tysięcy ostatniej serji po 98.20, 98.25, 
98.50, 98.55, 98.60 i 98.75, oraz kilkadziesiąt tys. z je­
dnomiesięczną i trzytygodniową dostawą po 98.75. Listy 
zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 101.25 I-ej ser,, 
po 100.25 Ii-ej s., po 99.75 IJI-ej ser. i po 99 lV-ej i 
V-ej ser., wzięto zaś kilkanaście tys. V-ej serji po 98.50 
i 98.75.

Ulokowano kilkanaście akcyj warszawskiego Banku dy­
skontowego po 315.

Notowano dziś w żądaniu: po rs. 1.61 kupony celne, 
po 49l kop. za marki w gotówce, po 85% kop. guldeny 
i po 40 kop. za franki.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze.

Nieurzędowo żądano za Berlin krótki 49.35, za Londyn 
krótki 9.95, za Paryż krótki 39.95 i za .Wiedeń krótki 
85.35. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. ^5 netto. Wiadro 78% 
rs. 9.35 — 2%. Dowozów niema zupełnie. Usposo­
bienie bardzo mocne.. Ceny warsz, Tow. ocz> j gprz- 
spir. 11.76. 

Sprawozdania z targów.
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Magazyny tranzytowe przy staąji Praga kolei warszaw.

1891 r.
pozostajet

181 wagonów 
88
20
40

279 .

Syta................
Owsa .... 
Mąki żytniej . 
Mąki pazonnoj 
Kaszy jaglana] 
Kaszy gryczanej 
Ryżu .... 
Pszenicy , . . 
Jęczmienia . . 
Grochu ... 
Gryki .... 
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju  
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Cukru .... 
Rodzenków . , 
Żelaza .... 
Tranu . . , .

eko-terespolskiej.
Sprawozdanie z dnia 6 listopada 

wyszło:
. 5 wagonów
• * 1 2 3 4 5 6 7

podaje do wiadomości, że w rozkładzie jazdy, obe-. 
cnie obowiązującym cd dnia 1 (13) listo; ada r. b., 
wprowadzane zostaną następujące zmiany—miano­
wicie:

1) Pociąg kurjerski nr 1, wychodzący z Warsza­
wy o godz. 9 m. 20 wiecz., wychodzić będzie o 5 mi­
nut później, tj. o 9 m. 25 wiecz., przychodząc do 
Granicy o 5 minut wcześniej niż obecnie, tj. o godz. 
4 m. 45 rano.

2) Pociąg kurjerski nr 3, wychodzący z Warsza­
wy o g. 3 m. 35 po poł., wychodzić będzie o 10 mi­
nut późuiej, tj. o 3 m. 45 po poł.

3) Pociąg kurjerski nr 4, przychodzący do War­
szawy o g. 2 m. 20 ]io poł., przychodzić będzie o 5 
minut wcześniej, tj. o 2 m. 15 po poł.

4) Pociąg pospieszny nr 5, wychodzący z Warsza­
wy o godzi 6 rano, przychodzić będzie do Granicy o 
10 minut później, tj. o g. 2 m. 35 po poł., a do So­
snowca, jako^nr 5a, o 5 minut później niż obecnie, tj. 
o 2 ni. 50 po poł.

5) Pociąg pospieszny nr 6, wychodzący z Sosno­
wic o g 12 ni. 50 po poł., wychodzić będzie o 10 mi­
nut późnie i, tj. o 1-ej po poł.

6) Pociąg osobowy nr 7, wychodzący z Warszawy 
o g. 11 m 15 rano, wychodzić będzie o 20 minut 
wcześniej, tj. o 10 m. 55 rano.

7) Pociąg osobowy nr 8, przychodzący do War­
szawy o g. 6 m. 25 wiecz. przychodzić' będzie o 20 
minut DÓźniej, tj. o 6 m. 45 wieci

. 2

Razem 34 wagonów 807 wagonów
Ceny zboża wynestfy.'

Żyto , . . . . od — do 130 kop. za. pal.
Owies .... od — do 97 w w ,
Kasza jaglana .od — do 140 w . t
Jęczmień ... od — do 108 „ „ „

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo­
wie telegrafuje pod dniom 5-ym listopada r. b. o następujących 
tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych na 
tamtejszym rynku cukrowym: Kisiolówka raflnerji charkow­
skiej 30,000 pudów z odbiorem na stacji Szpoła, na grudzień- 
styczeń po rs. 4, z zapłatą rs. 1 po 6 miesiącach. Świadectw 
wywozowych sprzedano: Klukgist fabrykantom na 40,000 pu­
dów cukru na listopad-gmdzień po rs. 1.15 w stosunku puda.

Okowita. Hamburg 31-go października (sprawozdanie tygo­
dniowe). — Hani burski rynek spirytusowy zyskał w ciągu 
ubiegłego tygodnia znaczniejszą postawę. Z Berlina oczeki­
wano są tu jeszcze znaczne transporty wodą towaru krajowe­
go, równie jak i Większe ładunki z Czech, celem dopełnienia 
zobowiązań listopadowych. Ostatnie zimna, jakie nastąpiły 
nagle, obudziły obawy możliwości wstrzymania tych dostaw. 

| Z drugiej etrony pojawia się na rynku trwała chęć kupna na 
miesiące zimowo z reportom, w zamian za terminy bieżące, pod­
czas gdy po uregulowaniu zobowiązań spekulacyjnych, pozo­
stały natomiast materjał rozporządzalny jest niezwykło ogra­
niczony. O dostawach z Cesarstwa i Królestwa mowy wciąż 
jeszcze niema, gdyż ceny płacone wewnątrz kraju są znacznie 
wyższe od cen, jakioby można osiągnąć na rynku tutejszym. 
Głównym powodom wzmocnienia tendencji targu były coraz o- 
strzej występujące pogłoski o blizkiom ogłoszeniu zakazu wy­
wozu prawie wszystkich gatunków zbożowych, oraz wypływa­
jąca ztąd ponowna zwyżka cen zbożowych, a szczególniej pod­
rożenia kukurydzy. Wynikiem tego położenia rzeczy było 
wzmocnienie wszystkich zagranicznych rynków spirytuso­
wych, specjalnie zaś targów amerykańskich, których groźna 
konkurencja w miejscowościach odbiorczych rynku tutejszego, 
była jedną z przyczyn do przeszłotygodniowego osłabienia. 
Ożywienie zbytu na eksport jeszcze nie nastąpiło, lecz obecna 
powściągliwość w zakupach każę się spodziewać, iż w przy­
szłości popyt się poprawi, gdyż jak doświadczenie uczy, okięgi 
odbiorczo z trudnością za tosowy wują się do podniesionego po- 

| ziotnu cen. Notowano na wywóz: październik 39*/, mar., 393/4 
! m., dziś 41 ni. płacono, na październik-listopad 39*/4 mar., 39’/4 
I mar. płacono, dziś 40'/4 mar. w zaofiarowaniu, 40 m. w poszu- 
1 kiwaniu; na ilstopad-grndzień 39*/2 mar, 40 mar. płacono, dziś 
1 40*/. mar. w zaofiarowaniu, 40 m. w poszukiwaniu; na grudzień- 

styczeń 1892 r. 393/4 m., 40*/4 m. płacono, dziś 4O’/2 mar. w zao­
fiarowaniu, 40*/x mar. w poszukiwaniu; na kwiecień-maj 1892 r. 
39*/2 mar., 40 mar. płacono, dziś 40*/, mar. w zaofiarowaniu, 
40 mar. w poszukiwaniu. Kurs w Hamburgu 214.50 mar. za 
100 rs.

I Chmiel. Poznań 1-go listopada.—Zwyżka cen, jaką rynki 
czeskie i bawarskie w ubiegłym tygodniu wykazały, nie pozo­
stała bez wpływu na rynek poznański. Poziom notowań pod­
niósł się przecięciowo o 20 m. Kupowano zarówno na potrzeby 

i miejscowe, jak i na wywóz do Czech i Bawarji. Towar wybo- 
i rowy notować można po 130 do 135 mar., średni po 115 do 120 
J m, i ordynaryjny po 100 do 110 m. Resztę towaru z r. 18J().go 
i sprzedawano do 75 tn.

Urzgdowy wykaz wygranych
w 1-em ciągnieniu losów 

jubileuszowej powszechnej wystawy krajowej 
w Pradze czeskiej.

Główne wygrana,
Serja 7859 Aa 63: brylantowo i granatowo garnitury, oraz ser­
wis srebrny na 100 osób, wszystko wartości 50,000 guldenów 
lub w gotówce 45,000 guld. — Serja 811 Aś 43: różno meblo i 
lustro wartości 5,000 guldenów, lub 4,500 guld. w gotówce. — 
Serja 1078 A? 69: dwa kocze i uprząż na konie wartości 2,000 
guld., lub 1,800 guld. w gotówce. — Serja 4948 Aa 71: bilard, 
barmonjum i obraz wartości 1,000 guld. — Serja 7353 .Aa 3: 
obraz wartości 500 guldenów. — Serja 249 Aa 32: umeblowa­

nie pokoju sypialnego z pościelą wartości 500 guld.

Targ zbożowy na pra(jzo w dniu 5-ym listopada. 
Tendencja targu zuozowego w dniu dzisiejszym była spokoj­
na, dowozy wynosiły 38 wagonów zboża, z których 5 wagonów 
było żyta, 22 owsa, > jęczmienia i 6 wagonów kaszy jaglanej. 
Dla żyta usposobienie mocne, sprzedano około 8 wagonów po 
129 do 131 kop. za wyborowo, p0 126 do 128 kop. za średnie 
i 122 do 125 kop- za oidynaryjne, Owies bez zmiany, sprzeda­
no tylko 5 wagonów po cenach wczorajszych, a mianowicie do 
109 kop. za pud wyborowego, 87 do 93 kop. za pud średniego 
1 83 do 86 kup. za ordynaryny. Gryka nieco słabiej, sprzedano 
jeden wagon gatunku wyborowego po 1OG kop. Tendencja dla 
jęczmienia bardzo spokojna, płacono po 96-105 kop. wzglę­
dnie do dobroci ziarna. Kasza jaglana boz zmiany sprzedano 
5 wagonów, za wyborową płacono 134 do 138 kop., za średnią 
126 do 132 kop.

Wygrano wartości po 100 guldenów.

Wygrane wartości po 200 guldenów.
Serja Afe Serja JC» Serja JCs Serja A'a Serja
225 84 2783 86 3818 62 4342 79 4847 41

Serja Serja JT» Serja Jfi Serja Kł
836 3 8527 41 5089 67 5967 24

1289 60 8555 93 5119 34 6331 54
1588 27 3935 78 5299 15 6699 26
1654 97 4092 14 5390 76 7486 36
2284 35 4092 72 5106 22 7660 7
2831 6 4203 26 5466 20 7698 70
2952 41 4683 39 5641 92
3500 31 4930 94 5750 83

7

Wygrane wartości po 20 guldenów,
Serja Al Serja Aa Serja Serja

100 4 2264 57 3870 69 5275 58
100 78 2323 14 8882 70 54'3 91
151 88 2483 1 4040 70 5876 4
243 13 2594 4 4220 86 5910 34
385 29 2626 74 4302 100 6122 58
411 1 3083 33 4798 47 6599 90
445 51 8341 62 4800 25 6860 3
604 54 3398 16 4861 51 7042 61

1101 50 3432 38 5030 79 7398 59
1275 32 3453 18 5n64 26 7506 91
1304 25 3465 12 5077 95 7648 22
1826 97 3787 34 5265 73
1968 53 3853 43 5265 78
Następne ciągnienie w d. 12-ym lutego 1892 r.

Sala firn PiMjsli i Rolnictwa 
Jutro, w Niedzielę,dnia 8 listopada 1891 r. 

4-tsr BLoncert 
pod dyrekcją 

ADOLFA
Poczat-k o grodz. 5. Wejście kop. 30. 3887

Czytelnia dla Kobiet
9 W arecka 9

jest stale zaopatrywana w wyborowe dzieła w 5-ciu 
językach. Pism dwadzieścia kilka krajowych i za­
granicznych. 3491

Od .Lecznicy 1—Xiecala 1.
Dr med. Adam Ciągliński przyjmuje cho­

rych z cierpieniami nerwowemi (leczenie elektrycz­
nością) codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
3|—4| po poł. 3804

Od Lecznicy I—Niecała 1.
Dr Jan Wojciechowski przyjmuje chorych 

z cierpieniami wenerycznemi i skóry codziennie od 
6 j—7| wieczorem. 3739

Para rosłych powozowych koni
młodych i wyjeżdżonych do sprzedania w Goś’ubiu 
p. Piątek 18 wiorst szosą od stacji Pniewo. 1557r

Kasa Pożyczkowa daje zaliczki 
na wszelkiego rodzaju powozy, sanki i zaprzęgi, me­
ble, fortepiany, kosztowności itp.

Plica Przemysłowa nr 31 
3882 Jan Jamiołkowski.

| 3800 Adwokat przysięgły, b. mecenas, Juljusz 
i Niemirycz, po powrocie z zagranicy przyjmuje 
' interesantów do 10 rano i od 5—7 ej po południu, 
! Marszałkowska 105. W niedziele od 9—11-ej rano, 
I udziela rad prawnych niezamożnym bezinteresownie. , ,  -------—•—•- ■ Ł ----C4

Dr Henryk Lewenstam 
 powrócił. Żabia 3. 1466r

JD yreRcja 
drogi żelaznej

Warszawsko-Weifekfej

| 3864 Dr Grodzki tewychoroby sekretne oraz 
niemoc wskutek takowych. Krak.-Przedm. 63.
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— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Szpitalna 3. 3893 1
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•’495
120
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1,050

Markiewicz Marja, Wola Kamocka, 
pow. Piotrkowski

Bielski Seweryn, Chrusty, powiat 
Łaski

Miński Moszek, Baranów, pow. Stop­
ni cki

Gozimierski Kazimierz, Januszewice 
pow. Włoszczo a ski

Hr, Karol Lanckoroński, Sielec, pow 
Jędrzejowski

Krauze Aleksander, Wilkszyce, pow . 
Kaliski

Miirzynowski Stanisław, Szczytniki, 
po w.,.Kaliski .................

Łaszczyński Zygmunt, Kamień, pow. 
Kaliski

Gątkiewicz Alojzy, Smaszków, pow. 
Kaliski

Sulimierski Mieczysław, Wyganki, 
pow. Kaliski

Gałczyński Nikodem, Niemiecka- 
Wieś, pow. Kaliski

Mazurkiewicz Ludwik, Mikołajewice, 
pow. Turekski

B) Kraj Północno Zachodni 
Orel-Mer, Szaudynia, pow. Ponie- 

wieżski
Brochozki Władysław, Murewanka, 

pow. Lidzki
Paszkiewicz Juljan, Ułazowicze, po­

wiat Nowogródzki
Karczewska Stefanja, Ułazowicze, 

pow. Nowogródzki
Dąbrowski Romuald, Łachwa, pow. 

MozyrsV

KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
— Proszę o wiadomość.

1556r

Bitocłflzewski Feliks, Kąty, powiat 
Bialski

Kulikowski Zdzisław, Honiatycze, 
pow. Tomaszowski

Kobyliński Jttljan, Kobylin, powiat 
Opatowski

Popiel Antoni, Strup!ce, powiat Opa­
towski

Popiel Antoni, Smieszkowice, powiat 
Opatowski

wynagrodzeń wypłaconych w miesiącu wrześniu 
1891 roku przez Warszawską Jeneralną Reprezen­
tację Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakor“, za szkody 
zrządzone przez pożary w Królestwie Polakiem i 

Kraju Północno-Zachodnim.
I* Ubezpieczenia rolne.

Aj KrdZełtwo Polskie.

Towarzystwo Warszawskie 
OCZYSZCZANIA 1 SPRZEDAŻY SPIRYTUSU 

Świętokrzyzk a 33, 
zawiadamia, żo wobec zwyżki cen surowej okowity, 
wyroby Rektyfikacji Warszawskiej z dniem 6 li to- 
pada r. b. uległy podwyższeniu. 1554

Nicha F Siemiradzki
adwokat przysięgły, Smolna 23 przyjmuje do 10 ra­
no i od 4—7 po poi. 3889

8) Pociąg osobowy nr 10, wychodzący z Aleksan­
drowa o g. 2 m. 50 po poł., wychodzić będzie o 10 
minut później, tj. o 3 po poł.

9) Pociąg osobowy miejscowy nr 12 wychodzący 
z Piotrkowa o g. 6 rano wychodzić będzie o 10 mi­
nut wcześniej, tj. o 5 m. 50 rano, przychodząc do 
Warszawy o 20 minut wcześniej, niż obecnie, * tj. o 
10 m. 5 rano.

10) Pociąg osobowy miejscowy nr 13, wychodzący 
Z Warszawy o g. 7 wiecz., wychodzić będzie o 25 
minut wcześniej, tj. o 6 m. 35 wiecz, przychodząc 
do Kutna o 20 minut wcześniej niż obecnie, tj. o g. 
10 m. 30 wiecz.

11) Pociąg osobowy miejscowy nr 14, wychodzą­
cy z Kutna o g, 4 m. 35 ra o, wychodzić będzie o 5 
minut wcześniej, tj. o 4 m. 30 rano, przychodząc do 
Warszawy również o 5 minut wcześniej niż obecnie, 
tj. o g. 8 m. 20 rano.

12) Dla dogodności mieszkańców okolic, położo­
nych pomiędzy Piotrkowem a Sosnowicami od daty 
wprowadzenia zimowego rozkładu jazdy, kursować 
będą pociągi osobowe miejscowe, oznaczone nr 15 i 
16. Pociągi te, zatrzymując się na wszystkich sta­
cjach i przystankach Bendzin i Dąbrowa Iwan- 
grodzka, wychodzić będą: nr 15 z Piotrkowa o g. 7 
wiecz , przychodząc do Sosnowic o g. 12 m. 50wno- 
cy a nr 16 z Sosnowico g. 5 m. 40 rano, przycho­
dząc do Piotrkowa o g. 1.0 m. 50 rano.

13) Wskutek wprowadzenia wyżej wymienionych 
pociągów osobowych nr 15 i 16, po; iągi pospieszne: 
nr 5, wychodzący z "Warszawy o g. 6 rano 1 nr 6 przy­
chodzący do Warszawy o g. 10 m. 20 wiecz. od dnia 
1 (13) listopada r. b. na stacjach Kamińsk i Rudniki 
zatrzymywać się nie będą.

14) Z chwilą wprowadzenia zimowego rozkładu 
jazdy pociągi kurjerskie nr 3: wychodzący z War­
szawy o g. 3 m. 45 po poł. i nr 4 przychodzący o g. 2 
m. 15 po poł. nie będą się zatrzymywać na przystanku 
Brwinów.

15) Od tejże daty na przystanku Włochy zatrzy­
mywać się będą tylko następująca pociągi: osobowy 
miejscowy nr 11, wychodzący z Warszawy o g. 5 m. 
35 po poł. i nr 14, przychodzący do Warszawy o g. 
8 m. 20 rano.

16) Przez czas trwania zimowego rozkładu jazdy 
na linji ciechocińskiej tylko w każdą niedzielę, wto­
rek i piątek kursować będą następujące pociągi:

Nr 31 wychodzący z Aleksandrowa o g. 7 rano.
Nr 33 wychodzący z Aleksandrowa o g. 9 m. 10 

wieczorem.
Nr 32 wychodzący z Ciechocinka o g. 8 m. 5 rano.
Nr 34 wychodzący z Ciechocinkafo g. 9 m.j45 wie­

czorem. 15-5Ir ;

760 —
60

Ur Oraczewski
powrócił z zagranicy. Marszałkowska 142. Chooby 

i dz cci. 3(24

TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 148K&..S

/Warszawskie /“rzedsiębigrstwo Po- 
grzebowe i JUagazyn itałobny 

Senatorska nr SO wprost kość. św. Antoniego, 

S FIJAŁKOWSKIEJ
Urządza kompletne pogrzeby od rs. 25 do naj­

wspanialszych, posiadajaa składzie w wielkim wy­
borze Trumny metalowe od rs. 2Q. drewniane orf 
rs. S'. Ubiory pośmiertne, Muloby goto­
we. Kiapelusze z woalami od rs. I, 
SS ieńce. fWzarf y po cenach umiar­
kowanych. 1530r

Dubec Effendi 
wyborowa mieszanina tytoniów turę* 
chich w cenie od 1.44 do 8 rs. za funt, wyrabaua 
wyłącznie na mój obstalunek w fabryce llefe 
w iźlizawetgtadzie, poleca

s.
aleja -Jerozolimska nr OJ 

oraz powiadamiam, że oczekiwane tytonie z fabryki 
braci Szapszał w Petersburgu przygotowywane wy­
jątkowo dla mnie pod nazwa

LIWADJA 
nadeszły i nadal co dwa tygodnie świeże transperty 
nadchodzić będą.

Amatorom dobrych papierosów układają się odpo­
wiednie do sm aku i mocy kompozycje tytoniowe, tak 
że setka wypada od 40—1.50 kop. oraz polec&m 
Gilzy mojej własnej fabryki pod nazwą: 
„Mors Uońcours." 3680

— Oznajmiam niniejszem, iż spółka, istniejąca 
w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat nr 32 pod fir­
mą: „>t. Wyganowski i S-ka” z dniem 20-ym pai- 
dziern ka r. b. z powodu wystąpienia z tejże Stani­
sława Wyganowskiego, rozwiązaną została.

Nadal skład artykułów technicznych prowadzić 
będę osobiście pod moją firmą „H. M'yganow- 
ski”.—Oświadczam zarazem, że powyższa spółka 
żadnych weksli nie wypuszczała i jeśli jakie kursują 
są nieważne i za nie nie odpowiadam. 3894

Henryk Wyganowski.

33 !

1
Warszawa, d. 27 października 1891 roku.

Generalny Reprezentant
Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakor“

1534r w. z. As. TĘ. K. Woroniecki.

Łącznie . . . 19,218
Członek Komitetu Nadzorczego,

August Druzbaclil.
II. Ubezpieczenia fabryczna i miejskie.

A) Królestwo Polskie.
Rabfnowicz Samuel, Łódź
Konieczko Wanda, Klimontów, pow< 

Sandomierski
Repphan Emil, Kalisz
Skabowski Władysław, Turek 
Preisa Alter, Skrzypiówka, powiat

Łęczycki
Rzechte Daniel, Skrzypiówka, pow.

Łęczycki

B) Kraj Północno-Zachodm,
Łozińska Pesna, Bobmjsk
Kruglik Karol, Nieśwież, powiat Słu- 

cki
Kozłowicz Wincenty, Nieśwież, 

wiat Słucki
Klempner Abram, Grodno
Mącewicz Florjan, Kowno
Mandelstam małżonkbwie, Mohylew
Łubnian Boruch i Jcwna, Górki 
Berchiu Zelman, Górki

Łącznie .... 9,196 24

Ogółem wypłacono w mie­
siącu wrześniu 1891 r.

I —................................— II lilii

| 500 rs. 500 rs, 
j zapłaci znana firma ,,Alazań“ księcia Andoni- 
i kowa w razie gdyby jej wina, nagrodzone na pa-
I ryskiej wystawie 1889 r. okazały się podrabiam i 
i nie prawdziwe kachetyńskie. 3168
i Cena na butelki od 60 kop. do 3 rs. Zwracamy- u- 
j wagę na korki z gruzińskim znakiem.

Głowna sprzedaż Jśrak.-Przedm. nr $5.

MFRAN Hotel de 1’Europe, najlepsza pensja od 
lii u HA 11 3 reńskich. i787r A- DIEHL

Wyszła z druku praca

D-ra Med. J. Sznabla,
p. U:

„Zależność działania leków 
ol ich Mowy chemicznej. 

Nowsze środki lekarskie.” 
Cena 75 kop. (z przesyłką 90 k ) 

Skład główny w księgarni Gebethnera 
(Wolffa. 1758

Do nabycia we wszyitkich księgarniach.

DO SPRZEDANIA 

kareta 
w bardzo dobrym stanie, fabryki Romano­
wskiego oraz para Chomont angielskich z 
najsilbrowemi okuciami.—Wiadomość Skład 
Lamp W. Podgórskiego, Krakowskie- 
Przedmieście Jft 66.___________ 1755R

ZAPIS UCZNIÓW
do Pawlikowskiej szkoły gospodarstwa 
mlecznego, bezpłatny, a praktykantów 
stosownie do umowy.—Zgłaszać się listownie 
z dołączeniem 3ch marek 7-io kop., do W-go 
A. N. Wulfa w mieście Borowiczy, Nowo- 
arodzkiej gubernji. I628r

W środkowym punkcie 

miasta ŁODZI, 
przy ulicy Piotrkowskiej 78 nowy, w bliz- 
kości Grand Hotelu, do wynajęcia świeżo 

wy restaurowany 

OBSZERNY SKLEP, 
z 5-ma przyległem: pokojami. 1784r

Dominium Pęcice
2 wiorsty od Pruszkowa, st. D. Ż. W.-W., 

przyjmuje zamówienia na 1552

Zarybek Karpi.

Wielki wybór kortowych 
pantofli łódzkich, 

damskich, męzkich i dziecinnych, a także 
w wielkim wyborze KALOSZE, posiała na 
skLd-ie. W BiUer,

nlica Chłodna Jft 12. 150
z fabryką wód ga< 
zowyeh do wy­
dzierżawienia W 
Kurskiejgubernji. 
"Wiadomość Lesz­
no 48, w sklep\ 
kolonjalnym 

1648’
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Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt oznajmić, że przy moim Składzie Win w Warsza­
wie, na placu Grzybowskim Nr 16, otworzyłem sprzedaż

Niniejszem mam honor donieść Szanownej Publiczności, że wyłączną sprzedaż na Króiestwo Polskie 
Vin moich naturalnych, Bessarabskich, Kauszańskich z winokrzewów francuzkich czerwonych i białych, powie- 
eyłem firmie   

w Warszawie, plac Grzybowski, dom % 16.
Wina z Kauszańskich moich winnic, na Kiszeniewskiej wystawie z r. 1889-go, przy ogromnej ilości 

wystawców, uznane zostały za najlepsze i wynagrodzone medalami.
Wina moje odznaczają się dobrocią i naturalnością.

Kauszany w gub. Bessarabskiej, dnia 12-go (24-go) Września 1891-go roku.
Jenerał-Maj or IWO MICHAIŁÓW GŁOTOW.

czerwonych i białych, z własny ch winnic Jenerał-Majora I. JFI. Głotowa w Bessarabji. 
Wina czerwone jak i białe, w różnych gatunkach, sprzedają się w cenie umiarkowanej;

FIRMA S. MALINIAK,
egzystująca od r. 1790-go, ma niepłonną nadzieję, że Szanowna Publiczność odnosić sie będzie do niniejszego 
jej ogłoszenia z tem samem zupełnem zaufaniem, jakiem się ona cieszy od 100 lat przeszło. W składzie moim 
znajduje się ciągle wielki wybór:

1) Win zagranicznych, Likierów, Koniaków wybornych kuracyjnych, Śliwowicy starej, Piwa i Por­
teru angielskiego.

2) Starego Wina Węgierskiego z lat: 1796, 1811, 1827, 1834, 1839, 1841, 1845, 1846, 1852. 1855, 
1856 i t. d.

8) Miodu Węgierskiego i Polskiego z własnej fabryki oraz stary Miód polski „Staruszek.” 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Handlującym odstępuje się rabat. Cenniki bezpłatnie. Zamówienia wyko­

nywają się szybko i punktualnie. 1815R S. MAJLIX i A ii.

Z powodu wyjazdu

Koncesjonowane i Kaucjonowaue

przea

Właściciel domu w Kalisza.

Doszło do mojej wiadomo- 
ści, że kursują weksle z mo­

im podpisem, przeto oświadczam, że ża­
dnych weksli nie podpisy wa em i pła­
cić nie będę, jak również za syna mo­
jego Edwarda Działoszyńskiego dłu­
gów płacić nie będę. 1807R

756r

wódek i piwa, egzystujący lat kilkanaście, do 
wynajęcia od l-g0 Stycznia 1892 r., róg
Tamki i Aleksandrji M 4,—Wiadomość 
u stróża lub u właścicielki domu. 1566

16, NALEWKI 16, 2gie piętro w bramie, 
zaopatrzony został we wszelkie gatunki futer, tak w skórkach jak i w błamach.

Ceny bardzo umiarkowane. 1817R

Z dniem pierwszym Listopada r. b„ 
świeżo otworzona 

Pracownia Sukien, 
przy ulicy Chmielnej M io, m. g, 

pod firmą 

„Kazimiery Mościckiej," 
w której toalety wykończane będą z 
całą starannością, gustem i przy mo­
żliwie przystępnych cenach. 1532

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiado­

mości, że w dniu 29 Października 
(10 Listopada), o godzinie 11 zra- 

i na, w Kancelarji 13-go Biełozier- 
skiego Jenerał-Feldmarszalka Hra­
biego Lassy Pułku Piechoty, mie­
szczącej się w Koszarach bkarbp- 

■ wych przy mieście Łomży, odbę­
dzie się licytacja głośna na dosta­
wę mięsa i różnych produktów 
dla pułku.

i Życzący przyjąć udział w licy 
tacji, raczą przybyć w terminifi 
powyżej oznaczonym do Kaneela- 
rji Pułkowej, mając przy sobie 
wadjum wynoszące rs. 1,000 na 
mięso i rs. 1,000 na produkty o 

' raz dowód handlowy, dający pra 
I wo trudnienia się przedsiębiorst 
i wami do wysokości rs. 40,000 o 
i brotu rocznego. 1794r

Syndyk . massy upadłości
Leopolda Mejstra.

Na zasadzie 502 i 503 art. K. H. niniej­
szem wzywa wszystkich wierzycieli fabrykan­
ta Tomaszowa Leopolda Mejstra, aby w prze­
ciągu dni 40, licząc od daty tego ogłoszenia, 
osobiście albo przez pełnomocników zgłosili 
się do niżej podpisanego syndyka, dla zapro- 
dukowania swoich należności i dokumentów 
stwierdzających tęż należność i aby dowody 
swe złożyli na ręce syndyka alko do kance­
larji wydziału cywilnego Sądu Okręgowego 
Piotrkowskiego. 1563
Tomaszów Rawski, 25 Października (6 Listo­
pada) 1891 r. Syndyk upadłości

Jan Morsztynklewim adw. prays.

Wyszła z druku praca
Dr. Med. J. Sznabla p. t 

„Zależność działania leków od ich 
budowy chemicznej.—Nowsze śro­

dki lekarskie."
Cena kop. 75 (z przesyłką 90 kop.).

Skład główny w księgarni Gebethnera i 
V oltfa. Do nabycia wo wszystkich księgar­
niach. 1543

Pierwszy transport 
świeżych Strasburaskicli Pasztetów 

nadszedł do 

Handlu Win i Delikatesów 
Ant Stępkowskiego. 

Wierzbowa 9. 1814r

WEŁNY 
na Szuby i Okrycia iamskie 

w wyborowym gatunku, od rs. 1.50, 
poleca MAGAZYN 

Stefana FaUckieoo, 
5. NIECAŁA 5. 1805R

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjera Warszawskiego”, z 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S, Lewentala, Nowy-Swiat .Mi 41.

Wieczory tańcujące 
ódbywają się co Niedzielę, o godzinie 8-ej 

w obszernej froterowaną) sali 

w PMenaizie Belwederskiej.
Bufet zaopatrzony we wszelkie zakąski, 

gorące potrawy. 1742R

pod firmą

„Druaa Warszawska Sala Licytacyjna,11
SENATORSKA 28-30,

w domu koncesyjonarjusza IZYDORA KAFfALA. i
Sprzedaż z wolnej ręki i przez licytację.

Wielki wybór mebli nowych i używanych od najdroższych do najtańszych:—Kasy 
egniotrwałe. Fortepiany, obrazy, dzieła sztuki, platery i galanterja, szkło, por­
celana, majoliki.—Biźuterja złota i srebrna, herofony i t. p. Urządzenia skle­
powe. Transporty materjałów meblowych za pół ceny. Materjały na suknie. 
Garderoba nowa i używana. Maszyny do szycia i pończosznicze i t. p. Ceny naj­
przystępniejsze. Magazyny i składy otwarte od 8 ej rano do 9-ej wieczór, w Niedziele 
1 Święta do 3 ej j 0 południu.

Przechowanie mebli, transportów wszelkich towarów i t. p., po cenie 
nader umiarkowanej. 1812

205 1 

morgów lasu dębowe­
go i sosnowego, 

w gub. Lubelskiej, nad rzeką 
spławną Wieprzem, do sprzedania. 
Wiadomość w Warszawie, w Kancela­
rji Hr. Zamoyskich, Rymarska 8, 1793R

składający się z 5 pokojów, przedpokoju, 
kuchni z wszelkiemi wygodami, od 1 Stycznia 
1892 r. do wynajęcia.—Wiadomość na miej­
scu, Tłomackie łft 3. 1561

Dostać moiua we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

kop. 40. 
, 40. 
„ 40.
. 40.
„ 40.
„ 40. 
„ 40.
. 20.
, 50 
. 40.
. 20.
„ 30.

Nowości Muzyczne
do nbycia w Redakcji „Echa Muzycznego” Senatorska 26 i w księgarniach: 

layer J, Wale z baletu „Puppenfoo.”
„ Kadryle z tegoż balotu  

loldmark K. Potpourri z op. „Królowa Saba” ......... 
Bascagai P. putp. z op. „Cavulleria RuŁticana” , • ......

„ Intermezzo z tejże opery
a Kadryle z motywów tejże opery
a Sicilians do śpiewu ... .............
„ Brindisi Turidda do śpiewu

lilldcker K. Gilda walc z op. „Wice-Admirał”
„ Kadryle z tejże opery  • .
„ Polka z tejże opery

?osti P. Si tu le voulais (Gdybyś chain!) do słów Heleny Vacarescu

MASZYNY
Jo Szycia, io Poficzocb i Bwrj 

najlepszej konstrukcji, 
z gwarancją, 

sprzedaj e na tygodniowe lub 
miesięczne raty

Mazowiecka 1«. 182r

Ubiory dziecinne
gotowe oraz z powierzonych materjałów wy­
konywa 1560

„M-mt W 

Chmielna 23.

Bez przymusu 
kupna, mam honor prosić 
Sz. Publiczność o łaskawe 
zwiedzenie mego Magazy­
nu, dla przekonania się o 
dobroci i taniości gotowych 
ubiorów męzkich. L. Koch 
Magazyn Wiedeński, Mio­
dowa 2. 1558

^



KCRJER WARSZAWSKIE Dnia 7 listopada 189!w Nr 301
*A.

w zastaw, na. które jest osobne miej­
sce.—Tamże przyjmuje się wy­
łącznie na Skład, za umiarkowanym 
wynagrodzeniem. 1816R

MIODOWA 6.
Od 1 Kwietnia 1892 r.

do wynajęcia w caiości lub częściowo, oficy­
na piętrowa po zakładzie fotograficznym.— 
Lokal zdatny jest i na mieszkanie.—Wiado­
mość na miejscu u stróża. 1550

Lutowania Metali za rs 10,
wyuczam robienia Szlaglutu w prostu de 
lutowania metali, którym łatwo się lituje i 
wychodzi gładko, bez dopiłowania.—.esznv
11, mioszk. 8. 181ŚR

LOMBARD
przy ul. Nowolipie 60, przyjmuje

Na zasadzie Uchwały Ogólnego Zebrania Akcjonarjuszów, dla 
rozszerzenia operacji Towarzystwa przyjmuje pożyczki w go- 
towiźnie, poczynając od kwot rs. 100, za opłatą procentu w stosunku 
8% rocznie za pói roku z góry, za zabezpieczeniem wekslowem z pod­
pisem trzech Członków Zarządu.

Pożyczki zabezpieczone są kapitałem akcyjnym rs. 800,000, 
z kapitałem zapasowym oraz całym majątkiem Towarzystwa.

Biuro otwarte od godziny 9-ej do 4-ej po południu. 1557

3ME-” HH JEJ® jEfcBJErHXBPire, Senatorska 24, I -sze piętro, 
’o powrocie z zagranicy, zaopatrzyła swój magazyn wielkim wyborem kape­
luszy, po cenach bardzo przystępnych, czem się poleca Szanownym Paniom.

 

Warszawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożyczkowego,

Skład Futer
pod firmą

J. D. PEDEL,
Nalewki Nr 47,

domu własnym, 
egzystujący od 1868 r., istnieje n.dal 
w tern samem miejscu. Upraszam Sz. 
Publiczność o zwrócenie uwagi na iu- 
mer domu, dla odróżnienia mojejfir- 
my od innych tegoż nazwiska. 568

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Środek do farbowania siwych włosów, wynalazku A. Maczuskiego w Wie­

dniu, Karntnerstrasse X 19.—Ekstraktem tym wyrabianym z zielonych łupin 
orzecha Włoskiego, farbować można ŚIWE WŁOSY na kolory: blond, 
szatyn, brunatny i czarny, nadając takowym najdalej po 15 minutach 
koIot właściwy, tak, że przy myciu kolor ten nie schodzi.

Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto 
roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest 
od wszelkich i nnych farb, części metaliczne zawierających.

Z 1 pudełka ekstraktu orzechowego z wielką flaszką rs. 3.00
CENA > 1 pudełka , , z średniej wielkości flaszką . , 1.80

(. 1 pudełka „ dubeltowego na mocno rosnące wąsy i bro­
dy, speąjalnie preparowany rs. 3.—Próbny flakon 60 kop.

Składy w Warszawie: u Al.Lipinka, róg Niecałej; W. Sniechowskiego, 
Perfumerja, Nowo-Senatorska 8; Aleksandra i Marcellego, Plac Teatralny 8, i 
u Jana Kalinowskiego, Krakowskie-Przedmieście Ni 65. 1673r

od 13 kop. 
meblowe od

IGÓłr r

Fabryczny Skład

L fflBĘ 

eN! 16, ulica | 
MAZOWIECKA. !

Dywany krajoW 
po cenach zniżonych.

Dywany angielskie^ 

Dy wany perskie. 

Firanki S cen k0' 
Portjery od «. 450. 
Serwety odrS.i. 
Chodniki 
Kretony mlKP?d 
Jllty od 38 kop.

Obicia we!nTijod™* 
Kołdry od r, 22S.
Dery od r8.2 g0.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności
na '

DROBNE OGŁOSZENIA OZNACZONE ’)    

liauka i wychowanie.
■ \ Zakład froeblowski Maiji Keller, Sena- 
M/torska 11, dawny dom Roezlera. Po połu- 
dniu osobne lekcje gimnastyki. 32569 
a rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
fldwigi Przewóśkiej, Niecała 10, nagrodzona ’ 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści, ceny bardzo przystępne." 81787

Biuro rekomendowania nauczycieli, guwer­
nantek, bon. Jasna 2, róg Świętokrzyzkiej. 
Dąbrowska. 82531

Do wykładu rzemiosła w szkole imienia 
Konarskiego potrzebny jest stolarz, grun- , 
townie znający swe rzemiosło, umiejący kreślić 

i mówiący po russku. P.eflektanci mogą się 
zgłaszać osobiście do kancelarji szkoły: Nowe- 
Miasto 4, codziennie od 8-ej do 12-ej w polu- 
dnie. 8177r

Do zbiorowych lekeyj z konwersacją fran- 
cuzką i russką poszukuje panienki. Może 
być z umieszczeniem. Wspólna Ai 14, mieszka­

nia 6. _________ 32908

Francuzka udziela lekeyj i konwersacji. 
Łlota 5, m. 19. A. ® 

Gimnazistka z fraucuzkim, porzukuje lek­
eyj, korepetycyj, Zgoda 5, m. 17. 32345  

Jak pisać ćwiczenia"- uczy systematycznie 
student uniwersytetu, specjalnie zajmujący 

się russką literaturą. Uczni i uczennic niżej 
kl. 5-ej nie przyjmuje. Twarda 38, mieszkania 
7, 5—8 wiecz. 32370  
gimnazistka z fiancuzką i.onwer. acją po- 
Uszukuje mieszkania za lekcje. Marszałkow­
ska 149—11. 3‘2u0r
fizyka niemieckiego udzielam i konwersacji, 

Jłatwo zrozumiałą metodą. Chmielna 47, mie­
szkania 14. 314o6  
Gtauczycielka z wyższym patentem, przygo- 
IJtowujo panei.ki du zakładów naukowych z 
konwersacją irancuzką. Tamże korepetycje dia , 
chłopców. Śliska 4, m. 8. 3180r ■
nauczycielka odznm<«otFm medale^ I 
^poszukuje lekeyj. Mirowska X 1, u właści- 
cielą dumu 32575  
N^auczj^clka' niemkaposzuKje lek^jTub 

korepetycyj. Oferty; Chmielna Jft u mio. 
szkania 2. 32782 
nauczycielka rueeka poszukuje lekcyjhih 
Hkorepetycyj. Leesno X 17, m. 30. 82752

Uauczycielka z patentem wyższym, kon- 
Rwersacją fiancuzką, russką, muzyką, po­
szukuje lekeyj. Krakowskie-Przedmieście M 
89, m. 3. 32200  
Nauczycielka z patentem wyższym, (spe­

cjalność język polski), poszukuje lekeyj. Re- 
komendatja i adres w redakcji Przeglądu Pe­
dagogicznego. Widok 14.  32638  
nauczycielka z francuzkim, muzyką udziela 
n lekeyj tanio. Oferty Kuijer .Janina." 32907 
nauczycielka posiadająca gruntownie języ- 
r|ki francuski i niemiecki z konwersacją, rus- 
ski i przedmioty klasyczne, poszukuje lekeyj. 
Chmielna 70, ni. 1. 33037
Potrzebna na demi-place młoda nauczycielka, 

z patentem gimnazjalnym, konwersacją nie­
miecką i fiancuzką. Jerozolimska 70, m. 19, 
od 10—12.__________ _ ________ 32926_____
Potrzebna nauczycielka na wieś, posiadają­

ca języki i muzykę. Wiadomość: Nowo­
grodzka 9, mieszk. 19. ___ ______329G5____ _
t otrzebna niemka i francuzka, w zamian za 
i polski, russki lub muzykę. Oferty przyjmuje 
Kurjer dla .Michaliny." 88021' 
Potrzebny student uniwersytetu z medycy- 
r ny na kondycję. Oferty: Kurjer .Paupe­
ris.” 33090

Rzadka okazja nauczenia się języka fran­
cuskiego po przystępnej cenie! Lckąjo 
zbiorowe języka i literatury udziela u siebia 

patentowany nauczyciel. Aleje Jerozolimskio 
X 43—7. Zastać od 2—4. 30619

Szkoła Haliny z Leszczyńskich Tokarzew- 
skiej, nagrodzona srebrnym medalem, Szkol­

na 8. Udziela lekeyj wszelkich rękodzieł ko­
rzystnych dla kobiot. Przyjmuje pensjonarki 
dorosłe i małoletnie panienki, dla których są 
oddzielne wykłady. 3079r

Student poszukuje korepetycyj za obiady 
lub pieniądze. Złota 34, m. 30. 32760

Student russki poszuk je lekeyj lub'korepe- 
tycyj. Marszałkowska 58—7. 3:87'2

Student uniwersytetu przysposabia na świa­
dectwo gimnaiSalne, udziela korepetycyji i 

lekeyj języków starożytnych, russkiego, mate­
matyki. Oferty w Kurjerzo pod adresem: .Ko­
repetytor S. B." 33002
Ópiewu lekeyj udziela paniom, osoba młoda, 
Oksztalcona przez dobrych nauczycieli. Mar­
szałkowska 138, m. 8, mięzy godz. 1—4. 32496

Student poszukuje kondycyj na wyjazd. > 
Wiadomość: Krucza Jił 31, m. 43. 32O3r

Student, skończył gimnazjum z medalem, po­
szukuje korepetycyj. Bracka 23, mieszka­
nia 24. 33647_____

Student uniwersytetu udziela tanio lekeyj ( 
za pieniądze, Obiady lub mieszkanie. Złota | 

39, mieszkania 48. 33001 I
Student uniwersytetu poszukuje lekeyj lub 

korepetycyj, za pieniężne wynagrodzenie, i 
Ulica widok X 22, mieszk. 29, od 4-ej do 6-ąj i 
po południu. 3202r

Student russki, filolog poszukuje lekeyj, 1 
szczególnie russkiego języsa, a także bardzo I 

dobrze przygotowuje dzieci do szkół. Pocztowy ! 
adres: Chmielna X 5, m. 8. W. O. S. 3201r

Student poszukuje lekeyj za pieniądze lub 
obiady. Włodzimierska X 14, mieszk. 10, 
(od 4-ej do 5-ej). 33041

Student uniwersytetu udziela lekeyj lub ko­
repetycyj. Odległość nie stanowi różnicy. 
Włodzimierska 4—9. 33066

S'~zkoła kroju-i szycia systemem Worth’aL 
Uczennico praktykują na materjale zakła­

dowym. Skwarecka. Plac św. Aleksandra 
X 14.________________________ 32594W zamian za muzykę proszę o francuzki 

Królewska 17, nr. 8. 33015

Udzielam muzyki fortepianowej po przystę- 
pnej cenie; tamże można się egzercytować 
na dobrym fortepianie. Zarazem można brać 

lekcje francuzkiogo i niemieckiego. Ogrodowa 
M 23, m. 12._____________ 32801

11 ouiesienia osobiaie.

Kawaler lat 27, szlachcic, ciemny szatyn, 
przystojny, zajmujący posadę rządową eta­
tową, przynoszącą mu przeszło 1,200 rs. rocz­

nie, pragnie pozuać w celach matrymolijalnych 
pannę do lat 23, ze szluchetnąj rodziny, sym­
patyczną, gospodarną, muzykalną z posa­
giem. — Łaskawe reflektantki raczą składać 
swe oferty poste restante Warszawa .Kazi- 
mierz_27.”  32928  

List dla .Sieroty Elli" od J. J. M. na pocz- 
cie. 33039

Panna, katoliczka młoda, ładna, posażna, 
poszukuje męża lat trzydziestu paru, z wyż- 
szum stanowiskiem. Oferty poste-restante 

Warszawa .Eliza X." 82919

X 13, mieszkania M 5. 82764

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Angielka z Londynu, (gruntownie francuzki, 
wioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 30951 |

Bona francuzka przybyła, z dobrą rekomen-1 
daąją, szyciem. Mazowiecka 20, mieszka­
nia 22. 33099 |

Człowiek w średnim wieku, znający język 
niemiecki, posiadający chlubne świadectwa,> 
poszukuje miejsca woźnego, szwajcara, nume­

rowego. Łaskawe oferty przyjmuje Kurjer' 
pod .Woźny." 83017

Człowiek lat średnich, familijny, zdolny na* 
numerowego, kelnera lub szwajcara w re­
stauracji; może być kaucja. Wiadomość: kiosk 

przy Koperniku._________________ 3199r j

Agronom młody, kawaler, poszukuje posady 
zaraz. Nowy-Świat Jfi 87—3. 33043’

a \ Osoba młoda, z prowincji, poszukuje w1 
M/miejscu lub na wyjazd zarządu domem lub1 
do towarzystwa, albo lektorki (polski, russki),( 
zna szycie (bez kroju), z dziećmi łagodna. Wy­
magania umiarkowane. Ogrodowa 9, mieszka-J 
nia 7. 33082 (

Francuzka wykształcona-ma kilka godzin 
wolnych. Ulica Piękna X 30, drugie pię­

tro. 33110 
IŻorespondencję handlową russką, franou- 
liską, polską, załatwiam na godziny. Kanoąja 
26, mieszk. 4. 32471

Młoda paifna, z wykształceniem, poszukiąje 
miejsca kasjerki lub zajęcia sklepowego.— 

Gwarancja zapewniona. Oferty przyjmuje Kur- 
Jer dla .Aurelji." 33018

Osoba młoda pragnie miejsca do zarządu do­
mu i opieki nad dziećmi za mało wynagro­
dzenie. Ul. Kościelna 10, m. 2. 33031 

Osoba młoda, o’b znana z handlem, posiada 
jąca języki russki i polski, poszukuje miąj 

tea sklepowej lub kasjerki. Piękna 23, tnlesz 
kania 11. 830JO

kania 22.

Francuzka ma kilka godzin wolnych. Ofer­
ty przyjmuje Kurjer sub B. B. 83036

Francuzka rodowita ma kilka godzin woE 
nych pomiędzy godz. 2 a 3<ią. Chmielna'

-

Francuzka bona, z dobrą rekomendacją, szy­
ciem, szuka miejsca. Mazowiecka 20, miesz- 
' - ’ “E 32865



!fr 80B

O Boba cierpiąca na nogi, potrzebująca porno- j 
oy, prosi o robotę. Podjąć się może szycia i 
leparacji bielizny. Mokotowska 51, mieszka* 

bia 21. 32O4r i

Osoba młoda, która pracowała lat parę jako ■ 
kasjerka, poszukuje miejsca w tym samym | 
Zawodzie. Marszałkowska 84, mieszk. 6, od 11 i 

do 7-ej. ______________ 32761 |
poszukuję miejsca za nadwornego malarza, ! 
I zarazem mogę wykonywać wszelkie roboty I 
ciesielskie. Jgnaoy Rudnicki, ulica Piękna - 
J6 44. 33050_____  '
przyjmuję wszelkiego rodzaju przępisywa- 
I nia w językach russkim, polskim i niemie­
ckim. M ladomość: Nowy-Swiat .Nż 55, miesz­
kania 11. 33051

Rysownik uzdolniony poszukuje zajęcia.— 
liOforty pro zę składać w Biurze ogłoszeń, 
Senatorska K» 26, pod lit. E. R. 3157r

Hlykwaliflkowana froeblówka, mająca za 
W sobą kilkolethią praktykę, poszukuje zaję­
cia. Śliska 4, m. 3. 32762

Inn rubli gotówką kaucji lub jako wyna- 
IllUgrodzenie ofiaruję za jakiekolwiek miej­
sce, rekomendacje przedstawi znanych osób, 
młodzieniec z prowincji, 23 lat mający, ze śre- 
dniem wykształceniem, były urzędnik, z do- 
bremi świadectwami, ładnie piszący. Wiado­
mo ś ć: Śliska Ki 36, m. 2._______ 32990

LJ Zaofiarowana.

DO fabryki lalek przy ulicy Dzielnej pod
•Sś 37 potrzebne są dziewczęta i chłopcy, ró­

wnież umiejący szyć na maszynie, którzy każ- 
dego czasu '/głosić się mogą. 32992_
Do pracowni, Óbożna 10, potrzebne zdolne 
_ p: nny dojpalt i staników. 32819
Kolorowanie do domów mogą otrzymywać 

osoby uzdolnione i mające wprawę, l apote- 
rja, Królewska 29. 33055  
Mechanik obeznany z prowadzeniem tarta- 

ka parowego może znaleźć miejsce od każ­
dego czasu. Oferty przez Płońsk w Smardze­
wic, gub. płocka oraz świadectwa pod literami 
J. M. __________ 32341

Potrzebne są panny podręczne do okryć.— 
Rowosenatorska K« 6, m. 24. 32564 

pomocnik jeometry, uzdolniony do robót do- 
I mowych, potrzebny zaraz; wynagrodzenie od 
włóki. Nowolipie Ki 15, m. 12, od godziny 7-ej 
do 8-ej wieczór, 32460

Potrzebna na wieś panna do wyręczania, z 
niemieckim, szyciem i krawiecczyzną. No- 
wowieika 13, m. 4. 32524

Potrzebna bona niemka z dobremi świade- 
ctwami. Dzielną 15, do p. Cukier. 32770

Potrzebne są panny do krawiecczyzny. Wia­
domość; NoWy-Świat Ki 26, m. 3. 32757

potrzebny jest uczeń do .Bazaru Bielizny", 
i Elektoralna J& 4. ____________ 82939_____
R uzdolnione podręczne i maszynistki 

bne do bielizny damskiej i do stroj­
nych negliży. Nowy Świat Xs 57, stróż wska- 
że._______ _________________  3213r

Potrzebna jest bona niemka na wyjazd do
Łodzi. Zgłaszać się: ulica Długa M 18, do 

magazynu Polendor. 3215r

Potrzebne panny uzdolnione do krawiecczy- 
zny. Wspólna JiĄ 17, mieszk. 2. 33025

Potrzebna niemka do korepetycji i konwer- 
sacjl. Trębacka 4, m. 11. 33021 r

Potrzeba na prowincję dwóch uczniów w 
wieku od lat 14 do 15 do zakładu cukierni­
czego. Wiadomość: Nowy-świat Ki 3:>, m. 4, 

Chambres-garnies, od godziny 10 do 12-ej w 
południe.  31032  potrzebny giser modeler do małej giserni za 
i rs. 15 tygodniowo. Oferty pod literami 0. F. 
przyjmuję Kurjer. _________ 82995

Potrzebne są panienki kompletnie uzdolnio­
ne do staników. Ogrodowa 27, m. 4. 83934 
otrzebńo dziewczynki do trykotów, zaraz 
płatne. Złotą 22, ni. 20._________ 33035
otrzebna Zdolna panna do okryć damskich. 
z łota 22, m. 1. ______ 33062

Potrzebne są panny uzdatnione do okryć, 
^podręczne i do nauki. Dzika 1-3. 33014

Potrzebni są uczniowie do drukarni, pier­
wszeństwo obeznani. Ulica Daniłowiczow- 

aka Jfe 16.________  33089_____
Potrzebne zdolne staniczarki, upinaczka o- 

raz de okryć. Hoża 13-1. 3197r

Uczeń potrzebny zaraz do jednej z aptek 
miejscowych. Wiadomość w Biurze ogło­
szeń, Senatorska M 26.  3216r

Uiakuje posada dla prowizora w warszaw- 
Wskiej aptece. Oferty z wymienieniem osta­
tniego pobytu składać w Kurjftrzo pod „Pro­
wizor." 82026

li npno i sprxeda*.

A\ Gęsi z Irażtnowa olbrzymie i ^yozajne 
/flttduszly. Chmielna 15.

A" dres: Chmielna 15. Chleb wiejski (wtorki 
i piątki) baranina, zająca, pulatdy, kaczki 

poi ińskio i zwyczajne, kury, jaja śmietana, 
powidła węgierskie- ' 3142‘‘

KURJER WAR8ZAWSKŁ -sDbla 7 Bstopadł 1881 h________________________________________ JJ___ g

a \ Talerze granitowe oryginalne angielskie
A/tuzin po rs. 2.2-~> lub 2.70, 3222r

B\ Kredensy dębowe ozdobne sprzedam ta- 
A/nio. Krochmalna 8, stróż wskaże. 33010

Do sprzedania: dwie szafy duże orzechowe, 
piec meidingorowski nowy, maszyna do 
szycia Singera, dolman aksamitny i płaszcz 

damski. Niecała Ki 2, m. 18, do 10-ej i od 4-ej 
do 6-ej.  32678

A\ Serwisy stołowe z fajansu w dobrym ga- 
A/tuuku, na 12 osób, w kwiaty malowano, 
zawierające 115 przedmiotów (oprócz spodków 
pod filiżanki) po rs. 82 lub na 6 osób 57 sztuk 
rs. 16. 3222r

■ \ Bez uciekania się do fikcyjnych wyprze- I 
A/daży, Skład i Malarnia porcelany, szkła i i 
fajansu Fijałkowskiego, Bracka Ki 20, poleca 
po cenach jak zwykle najniższych: 32j?2r )

M\ Serwisy szklano na 12 osób, składające 
n/się z 86 sztuk, szklanki, kieliszki, lamp­
ki do piwa i porteru, spodki i karafki po 
rs. 10. 3222r

Apteczne pudełka i kapsle po cenach przy- 
Ąstępnych. Widok 19, m. 6. 32998

Aparaty dwa fotograficzne sprzedam tanio, 
jeden nowy. Krochmalna 8, stróż. 33012

B\ Kołnierza karakułowego w dobrym sta- 
A 0 P°trzol)lUę- Krochmalna 8, stróż. 33011

A \ Sery szwajcarskie na kręgi po 18 kop. 
H/funt oraz litewskie po 80 kop. w głów­
kach. (Gatunki najlepsze). Skład produktów 
wiejskich, Chmielna 15. 3220r

■ \ Serwisy porcelanowo w kwiaty lub naj- 
A/nowsze desenie malowane, na 12 osób, 
składające się ze 116 sztuk, po rs. 50 lub na 6 
osób rs. 25. -3222r 
ą\ Kołdry wełniane ód rs. 2.25. Kiltyno- 
H/wicz, Mazowiecka 6.  2929r
Adres malarni i najtańszego w Warszawie 

składu porcelany tót. Mioduszewskiego, ul.
Szpitalna 10. 3t

Ą\ Lankastrówkę sprzedaję (angielską) za
A/75 rs., kosztowała 125. Wiadomość u Bek- 
kera, Krakowskie-Przedmieście 40. 32561

A \ Talerze fajansowe bardzo mocne, płaskie 
A/lub głębokie, po ts. 1.20 za tuzin. 3222r 
A\ Talerze granitowe nie tłukące się, r.a 
ft/sposób angielski, zupełnie nowe, tuzin po 
rs. 1.80. 3222r

Do sprzedania kilkanaście sążni kamieni 
Strzelanych. Adres: przez Sękoein w Sza- 
metach, do właściciela. 32 lOr

antykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
Amebie starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy.  32719

A\ Szklanki do herbaty po 75 kop., rs. 1 
A/i rubel 35 za tuzin. 3222r
A \ Doniczki do kwiatów ozdobne, para od 
A/rs. 2.50. 8222r

Dla osób osłabionych i dzieci oraz do użytku, 
domowego mleko prosto od krów, karmio- 
nych zdrową paszą, trzy razy dziennie dostać 

można w mleczarni, Nowy-świat Ki 19. 32193 
Do sprzedania dwa futra tanio! Miodowa 

Kt 14, sklep krawiecki. 32985 
rtywany i liiatwjały bławatne najlepiej ku- 
Upować u Giełżyńskiego, ulica Marszałków- 
ska 137. 2979r

A\ Garnitury na umywalnio W wielkim 
A/Wyborze od rs. 3.50. 3222r

A\ Serwisy do herbaty porcelanowe na 12 
M/osób od rs. 6. 3222r

nalja do sprzedania. Chmielna 70, mieszka- 
Dnia 5. 32999________

Bilard do sprzedania. Chmielna 44, J. Bor­
kiewicz._______________ 33Q70

pztery futra damskie i męzkie do sprzedania, 
^Marszałkowska 148, m. 4.________ 33101
phcę nabyć na spłatę miesięczną 6 rs. palto 
vlub futro. Oferty: Kurjer Warszawski „Spła­
ta?__________________________ 33106

Do sprzedania tanio futro męzkie skunksy, 
suknem kryte, mało używane, szal turecki 
b. piękny, cienki, z wystawy paryskiej. Wia­

domość w magazynie T. Kozłowskiego, Wierz- 
bowa 8, wprost Niecałej.32550

Do sprzedania eleganckich para koni ka­
sztanów, po lat 5 mających. Wiadomość: 
Topiel 8, m. 3. 33052

Do sprzedania pudel czarny, dwuletni.— 
Wiadomość: ogród Saski, obok rozerwoą- 
ru.__________ ___________ 33040_____
ynamo-maszyna, paląca lampek żarowych 
aO, 16-świecowych, do sprzedania. Marszał- 

kowska 101.___________ 321 Sr

Dwie kołdry atłasowe, nowe, <lo sprzedania 
za rs. 22. Świętokrzyzka Kt 29, w fabryce 
waty. 3217r

Do sprzedania faeton mały na jednego ko­
nia, piękny wolant na gumowych kołach i 
dwie bryczki na resorach. Leszno 60. 32527

Do sprzedania piękna rotunda, nowa pod- 
bita bialemi baranami. Mazowiecka Mil, 
mieszk. 16. 32771

Elki amerykańskie, okrycie, kaftanik na fu­
trze z mufką dla młodej panienki. Chmielna 
14—13, od 1-ej. 33023

Fortepian krótki, silnej budowy, dla począt- 
| kujących, rs. 140 sprzedam. Ulica Jasna 4, 
Diitz. 32679

Masło eentryifugalne Osmolice • Krasinek 
fflsprzedaje codziennie biuro Ludwika hr. 
Krasińskiego po kop. 45 funt. 30425
Mebla za bezcen, garnitur czarny, orzecho- 
III wy. lustra, roumaite inno meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesłi ś, biuro, szeslong, szafki lu­
strzane. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 32057

Futro męzkie (palto) podbite tchórzami, w 
U bardzo dobrym stanie, do sprzedania za rs. 
40. Franciszkańska Ke 12, m. 16. 3289“
Fortepian krótki, czarny, półsiodmąj okta- 
I wy, rs, 65. Drewniana Jft 7. 33071
Futro piżmowce do sprzedania. Chmielna 44, 
1 J* Borkiewicz. 88068
Futro, dubeltówka, poduszki do sprzedania. 
■ Ul. Grzybowska M 56, ni. 13. 33053r

Futro damskie lisy, jedwabiem kryte, na o- 
r sobę średniego wzrostu i tuszy, do sprzeda­
nia. Mokotowska Ki 17, mieszk. 4, 3208r

Maszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika 
RI20, mieszk. 34, druga brama. 32565
Meble nowe i używane tanio, garnitury 
III od rs, 50, ot omany 24, szeslongi 17. kom­
pleciki cztery 1 trzęsła i kanapa 30. Zakład 
przyjmuje wszelkie obstalunki i przeróbki.— 
Marszałkowska 117, Myszkowski. 325S9
Maszyna pończosznicza 13 szeroka, nowa, 
llldo Sprzedania. Graniczna 10, m. 5. 33054

Futro damskie tanio. Warecka 9, mieszka-
Tnia 39. 33092

Maszynę Sing-era oryginalną, nożną, dobrze 
lliszyjącą, tani 0 sprzeda mechanik i elektro­
technik, Marszałkowska 62. 33094

Futro szopy porządne rs. 42, herophon z nu- 
r tami. Marszałkowska 94, mieszk. 14, do go­
dziny 10 i od 4-ej. 83085

Maszyna do bielizny Whelera-Wilsona ta- 
nlnio do sprzedania. Bielańska 4, magazyn o> 
buwia. 33027

Fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj J4 20, 
I róg Podwala, poleca w różnych fasonach 
meble starannie wykończone, krzesła od rs. 18 
tuzin. 33078

Meble czarne salonowe, otomana dosprzeda- 
lllnia. Pańska 3, m. 5. 33103
Ala raty suknio sprzedaje magazyn przy tar­
li biarni. Bednarska M 21. 291 IrFortepian rs, 130, sprzedaję ratami sześcio- 

frublowemi. Piwna 11, m.18. 880i7 ||a raty lustra najtaniej sprzedaje miejsco- 
Rwym i na pro wintyę fabryka Maurycego Sil- 
berberga, Ryma rska 8. Proszę uważać na do­
kładny adres i na numer 8. 32045

Fortepian czarny tanio sprzedam. Nowolipie
19, u gospodarza. 82790
Fortepian krótki, ton piękny, siedem oktaw, 
F sprzeda Herman, Przemysłowa 34. 32988 ndczynniki cihemiczne z przyrządami, tanio.

UWarecka 9, mieszk. 39. 33091
Fortepian czarny, krótki, do sprzedania za
Urs. 180. Ul. Królewska Jfl 17, Kuczmirow- 
ska. 33016

ntomanę i sofę sprzedam bardzo tanio. Bra-
Ucka 19, m. 8. 33075

Fortepian krótki, czarny, o 7-iu oktawach,
1 z metalowym blatem, prawie zupełnie nowy, 
do sprzedania za cenę bardzo przystępną.— 
Wiadomość: Nowolipie M26, mieszkania 6, na 
drugiem piętrze. 33013

nianino prawdę nowe. Chmielna M 35, mie-
1 szkania 4. 32288
nianino nowe, fortepian wynajmuję, sprze- 
I daję; warunki najprzystępniejsze. Jerozolim­
ska 84, Strzelecki. 32712

Fortepian Hoferowski koncertowy do sprze-
U dania. Długa 42, m. 29. 32746

niramidka z kości słoniowej, używana, jest
[do sprzedania. Dzika M 5, w cukierni. 32737

Futro lisy 20 i 25 rs., okrycie syberynowe 
l"8rs. Zielna 11—2. 32756

nianino Bliithnera, prawie nowe, sprzedam.
1 rs. 450. Chmielna 27, m. 8. 33006

Futro damskie lisy, tanio do sprzedania.— 
I Twarda 13, m. 9. 82754
Fortepian do sprzedania. Aleksandrja M10, 
1 mieszk. 2. 32786

nowidła z prawdziwych węgierek, miód li- 
ipiec. Placyk Żelazną) Bramy M 2, mieszka­
nia 11. 33026
nianino i fortepian do wynajęcia. Nowo-
1 grodzka 26, stróż wskaże. 23045Futro szopy, salopa na lisach z kołnierzem 

r tumakowym i kożuszek czarny krótki, ba­
rankowy, używano, do sprzedania u kuśnierza 
Rambuscha, Krak.-Przeam, M 0. 32890

nowóz-faeton w zupełnie dobrym stanie do
1 sprzedania. Aleja Jerozolimska Ni 49. Wia­
domość u stangreta Jana. 3219r

pliny zielonej, nawet maręlewatej. poszuku-
Uję. Próby nadesłać „Glina", P,ajchman i 
Frendler, Senatorska 26. 3182r

noszukuję fortepianu, pianina, sprzedaję 
[maszynę, wózek. Jerozolimska 84, mieszka­
nia 12. 81365

lest do sprzedania 6,000 centnarów siana nad- 
Jwiślańskiego, w odległości 3 wiorst od Pło­
cka. Wiadomość: administracja majoratu 
Brwilno, w Łącku przez Gostynin. 32844

nóżne meble z powodu wyjazdu do sprzeda- 
flnia tanio. Bracka 11, m. 12. 38588
notunda popielata na puchu i materji, dla 
Rniskiej osoby, za 10 rs. do sprzedania. 'Tam­
że lampa salonowa. Świętokrzyzka 43, stróż 
wskaże. 3214r

l/asy ogniotrwało najtańsze i najtrwalsze u 
llSthnisława Baumgarta, Chłodna 40. 32541
ł/ontuar mało używany do sprzedania. Bie- 
Iłlańska 3, sklep Nowakowskiego. 32190
i/urtki, spodnie łosiowe, prześcieradła, po- 
Hduszki, bandaże, pasy, trzosy, rękawiczki 
i t. p. wyroby rękawicznicze L. Kunickiego 
aprzedaje się niżej kosztu. Ul. Wierzbowa 8, 
gmach teatru, wprost Niecałej, w magazynie 
T. Kozłowskiego, . 30863

Falopa na lisach, atłasowa, w dobrym sta­
dnie, garnitur tnmakowy z 11 skór dobrych 
tumaków, sprzedaje kuśnierz Adamski, Dani- 
łowiczowska 4» 32226
rprzedam szubę podróżną szopy, dużą, męz- 
Oką.rs. 40. Poloneza popielicowa damska rs. 
20. Żórawia 43, m. 24. 32187
ęą do sprzedania z wolnej ręki różne rzeczy, 
djako to szafy, łóżka, krzesła dębowe, obrazy 
olejne, lustra i różne rzeczy kuchenne oraz gar­
deroba. Każdodziennie od godz. 10 zrana do 
godz. 2-ej po południu, w domu pod Ke 58, uL 
Grzybowska. 32874
okrzypce, futro męzkie elki i szlafrok tanio 
Jsprzedam. Nowy-świat M 12, m. 2. 32942

|/asę ogniotrwałą M 5, banzegę sprzedam.— 
flGrzybowska 19, ni. 6. 32833
[Żołnierz męzki bobrowy1, zupełnie świeży i 
lipiec żelazny pokojowy l3/, lok. wysoki, do 
sprzedania. Wiadomość u stróża, Świętokrzy­
ska Kś 20. 32635
1/upię futro niedźwiadki amerykańskie albo 
ftszopy, tylko w dobrym stanie. Oferty: Nie­
cała Kś 4, mieszk. 12, u krawcą. 32780 Fanki do sprzedania małe i duże oraz brycz- 

dka. Piękna 16. 32934
l/redens bardzo ładny, dwudziałowy, dębo- 
Rwy, nowy. Nowy-świat M 21, m. 5. 32862 
|/asy ogniotrwało najtańsze i najlepsze u R. 
RBohtego, Nowy-Świat 34. 3179r
[/are tę trzyosobową i konia sprzedam tanio, 
hchmietna 7, n Piotra. 33088

oprzedatn tanio fortepian Zakrzewskiego, 
Okozetę, taborety, łóżko palisandrowe simle- 
rowskie. Daniłowieżowska 10, m. 8. 33022
Fzuba za 8 rs. do sprzedania. Złota 8, miesz-
Okania 9. 83084

wupuję kwity lombardowe, stare złoto, sre- 
Rbro. Jubiler Oraczewski, ulica Nowy-świat 
M 36. 3206r

Ozafa orzechowa rozbierana do sprzedania.—
ULeszno 89, mieszk. 22. 33065
Tremo stojące tanio do sprzedania. Marszal- 
| kowska 56, stróż wskaże. 33067|/oń gniady, rosły, mocny, ze wsi, zdatny do 

Rdorożki, ciężaru, za rs. 60 do sprzedania.— 
Marjensztadt )e 4. 33083 lliyjeidżaj ąc zwijam magazyn mebli, sprze- 

Iflldaję tanio garnitury, kredensy, stoły, krze­
sła, łóżka, biurka, otomany, szafy. Mokotow­
ska 59, przy Placu św. Aleksandra, Koper­
ski, 29742

izlacz skarogniada, 7 lat, do sprzedania, zdol- 
ftna do pary i do wierzchu. Ulica Leszno 
Ki 69. 33057
uareta poczwórna, używana, tanio do sprze- 
Rdania. Miodowa 15, biuro właścicieli do­
mu. 3207r

ja cenę bardzo przystępną poloneza damska 
Łnowa, kryta ciężką materją, a podbita naj- 
lepszomi lisami krzyżakami, wraz z kołnierzem 
i mufką tumakową, w składzie sukna i kortów 
Mrozowskiego i Paszkowskiego, ul. Senator­
ska M 4. 32119

uareta duża, silna i powóz do sprzedania.— Kkrucza 9. 32994

i itewskie: wędliny, powidła, masło, sery, 
Lgrzyby, marynaty, konfitury, sery jabłkowe, 
nadeszły do składu głównego, uliea Chmiel­
na 15. 3221r

j powodu wyjazdu do sprzedania sanie pa- 
£rokonne petersburskiej roboty, z niedźwie­
dzią skórą i prelotka na gumowych kołach.— 
Łazienki, dom ułański oficerski, mieszk. 8. Za­
pytać służącego Stagnąja. 32586

jafeble za bezcen'. Garnitur czarny orzeoho* 
Hlwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, kmośa, biui* ezealengi, firanki. 
Marszałkowska Ki W8, od ulicy Uhmioluęj 
N37,m.B0, 32957

yegar bronzowy antyk, z kwadransami, do 
£sp’ zedania u zegarmistrza. Miodowa 16. 32993
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DO wynajęcia zaraz; Pokój i kuchnia. Staj, 
nia, wozownia. Piękna 49. 32459

31370

nemizę z wyrobioną klijentelą sprzedam ta* 
finio. Chmielna 7, u Wojciecha. 33087

XX Kołdry watowe, wełniane i jedwabno 
/ od rs. 8 do 14 rs. sztuka. 31370

XX Story gipiurowe od rs. 2.50 do rs. 12.50 
) za okno. 31370

Eo sprzedania sklep wędli n z powodu wy- 
jazdu._Wiadoniość: ul. Krupza 38. 32948

Do sprzedania garkuchnia na dobrych wa- 
runkach. Nowolipie Jfi 28.  32969

XX Warszawski 8kład dywanów poręcza 
/ za taniość i dobroć powyższych towarów 

Gustaw Arnold i S-ka Kotzebue A 2. 31370

Folwark pod Warszawą, włók 7% w tera 
łąk dwukonnych włóka, zresztą przeważnie 

ziemia pszenna, bez nieużytków, ^pokładem 
w % części gliny, zdatnej na kafle i inne wy­
roby, z ładnym ogrodem, rzec zką, budynkami, 
inwentarzem żywym i martwym, zasiewami 
dobrze zagospodarowany, do sprzedania. Wia­
domość: Biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 3209r

X\ Chustek nadszedł nowy transport po ce- 
/nach najtańszych. 32632

X\ Chustki czysto wełniane dla dzieci po 
_/kop. 75. 36232

XX Firanki z najlepszej Fabryki, istnieją. 
) cej w Perofśburgn od roku 1837-go jedy­

nie firanki trwałe i niedrogie od kop. 10 za 
o.kieć dofló. 31370

XX Firanki odpasowane z fabryki Peters*
Z burskiej od rs. 2.50 za okno. 31370

Potrzebna jest suma rs. 3,000 na drugi nu­
mer po Towarzystwie domu murowanego w 

Warszawie. Adresy do Biura ogłoszeń. Sena- 
torska 26, pod tSmna.* 3212r |

Oklep dystrybucyjno-piśmienniczy sprzedam 
Ozaraz tanio wskutek kompletnego braku 
czasu. Wiadomość: Chmielna 13 (w dystrybu­
cji). 33100

XX Szewioty granatowe na suknie dam-
/ skier ubrania po 1 rs. 20 i 1 rs. 50. 31370

Krucza 5, m. 5, pokój jest do wynajęcia, z 
meblami lub bez, między godziną 2-gą a 

4-tą.32779

Dwa pokoje i kuchnia, na 1-m piętrze, za 
rs. 15 miesięcznie, do wynąjęcia zaraz. 

Tamka 16.  32800

W drukarni Kuriera wartzawMego.—plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). J[03BbJieH0 TleHSrpom Bapmasa 25 OKTKÓpti (7 Hoaópn) 1891 %
Redaktor Franciszek Olszewski. -Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Płuc).

Pralnia do odstąpienia z firmą oddawna wy. 
robiona. z powodu słabości zdrowia właści­

cielek. Żórawia 5- 6. 32991

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia z powodu śmierci właściciela. Krochmal- 
na -V 57, stróż wskaże.33081

Sklep kolonjalno-spojywczy do. sprzedania 
zaraz. Karmelicka 4. 32485 ,

Z powodu ważnych okoliczności jest do od­
stąpienia interes, dający czystego zysku 
40%, za cenę rs. 6,000. W iadomość w aptece 

W-go Klickiego, Złota Jft 29.32924

Do wydzierżawienia mieszkanie na 3-m 
piętrze, 5 pokoi, przedpokój, kuchnia oraz 
sklep z wystawą i mieszkaniem. Wiadomość: 

Aleksandrja 20, m. 15.32789

Z powodu interesów familijnych jest do od­
stąpienia dystrybucja z wyrobioną klijentelą 
w najruchliwszym punkcie Warszawy. Wia­

domość w owocarni, Nowy-Świat X* 41. 32792

Do wynajęcia od 1 grudnia r. b. przy ulicy 
Ogrodowej ha 5, mieszkania M 7, dwa Od­

dzielne pokoje porządnie umeblowane, z po­
ścielą lub bez. Wiadomość na miejscu, stróż 
wskaźe. 33111

Zpcwodu zaszłego wypadku jest do zbycia 
interes bardzo korzystny za nader przystępną 

cenę. Wiadomość: Długa 30, w instytucie 
wód mineralnych. 32925

nokój lub więcej, umeblowany, na żądanie
I ze stołem.. Piękna 8, m. 7. 32781

Oklep do sprzedania bardzo tanio z powodu 
□wyjazdu, pieczywo opłaca komorne, targu 
od 14 do 18 rs. dziennie, kupujący mogą się 
przekonać. Chłodna 64,' w kawiarni. 33104

X\ Chustki duże, ciepło oł rs. 1.50 za sztu- 
Zkę. 32632

XX Dywany, z renomowanej fabryki~Flan- 
Z dryna’ w Zawidowie, wzory no we i gu. 

słowne od rs. 2 do rs. 8j. 31370
XX Dywany Warszawskiej Fabryki Dywa3 

Z nów „Auoisson" w modnych wzorach, (w 
dobroci przewyższającej francuzkie wyroby) 
sprzedhjemy po cenio ściśle, fabrycznej od rs. 6 
do rs. 40. ------
XX Dery wełniane, gładkie, z bordiurą, 

Z sztuka rs. 2 do 5.75 kop. 31370

Zgubiono dwa kawałki koronki hiszpańskięj 
Łczarnej, w kpściel po-kapucyńskim, ktoby 
zwrócił: Nowogrodzka 5, m. 9, otrzyma wyna­
grodzenie  33004

Fabryka pieców, egzystująca: od 1781 r., do 
I" wydzierżawienia na bardzo dogodnych wa­
runkach. Wiadomość u właściaielki domu, 
Tamka Jft 27. 33079

Z powodu spiesznego wyjazdu z m. Warsza­
wy, sprzedaje się różne meble stołowe i sy­
pialne, także naczynia kuchenne. Wiadomość: 

ulica Krochmalna 54, m. 3. 32612

Dwa obszerne pokoje, przedpokój, kuchnia 
świeżo odnowione, zaraz do wynajęcia, za 
220 rubli rocznie. Chłodna 8. 33096

Oklep mateijałów piśmiennych i galanterji 
wdo sprzędąnia. Jerozolimska 64. 32481 
Oklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedam z 
□powodu niemożności prowadzenia jcdnąj o- 
sobie. Wiadomość: Podwale 40, m. 8. 32567

Potrzebne są od stycznia r. p. dwa mieszka­
nia suche i widne na jednem piętrze blizko 
siebie położone—jedno; z 4-ch pokoi, drugie z 

2-ch, z kuchniami, w dzielnicy Nowoświeckiej, 
lub Krak.-Przedmieścia i blizko linji tramwa­
jowej. Oiery przyjmuje Kurjer Warsz. pod 
wyr. .Dwa mieszkania.’ 32477

Pianistka grywa do tańca. Wolska 5, stróż 
. wskaże. _ ________ 33020

Potrzeba do kompletu łekcyj tańca panienolć 
i chłopczyków do prywatnego domu. Kra­
kowskie Irzedm. X« 17, m. 32. 32810

Opecjalna pracownia sukion i okryć dam. 
Oskich, przyjmuje do roboty suknie od 2 rs, 
które wykończa podług żurnali paryzkich. — 
Tamże ubiera kapelusze od 30 kop. Ulica 
Chmielna Jft d. 48, m. 7. 33007
Orebrnym medalem nagrodzony Miód .Trój- 
Oniak pana Zagłoby" wyrabiany z naj­
czystszego miodu i niespirytusowayy. Rozgrza- 
wJi organizm, chroni od przeziębienia i zba« 
wiennie działa na piersi i żołądek. Sprzedat 
Widok 13. Tamże są beczki i kadzie do spraa* 
dania.___________________  3i40r
liprasza PP- handlujących, a nawet ka> 
Upitalistów, o zwrócenie uwagi na list Z. M. 
W. HI ser. na rs. 1,000 M 80281, przy którym 
musi się znajdować arkusz kuponowy z innym 
numerem i zgłoszenie się dla zamiany, na Kra- 
kowskie-Przedmieście Jfi 5, mieszkania 17, na 
l-s_ze piętro.  33086 
lii yżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
■« z gwarancja roczną parowa fabryka obsa- 
cek do piór stalowych .Copernicus," z oddzia- 
«ni pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
gaiaiiterji metalowej. Ogrodowa 43. 30197

nxagle wiedeńskie, na pryncypalnej. ulicy, 
|f|do sprzedania. Mieszkanie eleganckie, ta- 
nie. Wiadomość: Krucza 38, m. 17. 32840 Bardzo ładne, wygodne dwa pokoje, alkowa, 

kuchnia, spiżarka, wodociąg, waterklożet. 
Nowo-Senatorska 2, stróż wskaże. 33102

Pokój dla kobiety, mote być z meblami i ca- 
łodziennem życiem. Włodzimierska M 6, 
mieszkania 10. 32732

■■ario do sprzedania. Wiadomość: Leszno
18.a*>36

ękład wódek'do sprzedania. Wiadomość: 
y Krucza lo, w sklepie spożywczym, 32835 
Sklep naftowo-mydlarski, dobrze procentują.

cy, sprzedam. W iadomość tamże Podwa­
le 28. 32809

Z powodu rzeczywistej słabości sprzedam 
tanio lub do obliczenia sklep spożywczo-dy- 
strybucyjny. Chłodna 36. _______ 32462

rs. potrzeba na dom, na 6%, nu- 
lUmer pierwszy. Wiadomość u rejenta Rut- 
kowskiego, w hypotece. 32802

ya bezcen sprzęty domowe i garderobę zwy- 
Ł«ąjną w małej cenie sprzeclaję w dniu 11-ym 
listopada r. t. jirowaka J& >5, m. 10, od 10-ej 
zratia do 4-ej po pot 3J10U
y powodu wyjazdu do sprzedania lank*- 
Łs&ówka i zegarki stołowy i damski złoty.— 
Boża 38-29. 83107

Oklep norymbersko - dystrybucyjno - galante- 
□ryjny jest do sprzedania. Wiadomość: Bra­
cka Jft 25, w sklepie wędlin. 32689
Oklep spożywczo-dystrybucyjny dobrze pro- 
□centujący do sprzedania. Ulica Chmielna

23. 32747
Oklep piśmienno-dystrybucyjno-galanteryjny 
Odo sprzedania. Wiadomość: Freta 25, w skle- 
pie .Bazar szkolny.**  3ż742

SSlep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
nagłej słabości bardzo tanio do sprzedania, 

wiadomość: Krncza M 38, mieszk. 17. 32856 
Okład wódek do sprzedania. Wiadomość: 
QKrucza Jfe lo, w sklepie spożywczym. 32835

La Couronne," najlepszy glans do buci­
ków, sprzedąją składy apteczne oraz głó- 
wniejsze magazyny obuwia.  31909 

nnężatka ze świeżym pokarmem przyjmie 
III dziecko. Ulica Pawia M 77, m. 14. • 33073 
M assażystka Niewiarowska przyjmuje 4—7. 
Ili Ulica Nowy-Świat 36, umeblowane po­
koje 13.____________ 31V80_
Ijajtanle] stawiam piece, kuchnie wszelkich 
lęsystemów oraz kominek do sprzedania za 
bezcen. Niecała 12. Dystrybucja Kosman 82821 
Nagrody rs_3?~Zaginął pies czarńyTduży.

Znalazca zechce zwrócić za powyższą nagro­
dą. Muranowska 26, do fabryki. 33033

Obiady prywatne, na świeżeni maśle, od 
2—4. Cumielna 47, m. 4, prawa oficyna, 

pierwszejńętro. ?1883_

Osoba młoda poszukuje dziecka do piersi. 
Fabryczna 10, m. 22. 3198r

korcy kartofli i 3,000 cent słomy tar- 
DUUganej do sprzedania w Służewcu pod 
Warszawą, 5 wiorst od rogatlki Mokotowskiej. 
Wiadomość na miejscu lub w mleczarni na 
Foksalu,32778

Interesa liandl.'* 1 mająt.

Dom wartości 40,000 zamilenię na folwark, 
plac, sumę. Apfelbaum, Zi mna 7, pomiędzy 
4—6-tą.31990

Majątek lepszej gleby, przy kolei, szosy, po- 
mdejmę się rozparcelować. Wiadomość: Apfel- 
hanm. Zimna 7, pomiędzy 4—6-tą. 32824
aragle do sprzedania. Ulica Pawia Ni 62.In _______ 32812

X) Juty na meble, portjery po kop. 35 do 
/ 55 kop. 31378

XX Kokosowe chodniki weneckie, w nąj- 
) świeższych wzorach po kop. 30 do 

70 kop. 31370
XX Kokosowe wycieraczki weneckie, od 
/ kop. 35 do rs. 6. 31370

XX Korty zimowo, grube, wełniane po 
) kop. 90 łokieć do_rs. 2.50. 31370

XX Korty wełniane, lekkie, na suknie dam- 
) skie po 1 rs. 10 kop. do 1.50 kop. ło.

kieć. 31370

XX Kołdry wełniane, .Białostockie," po
) 3.75 kop, do 20 rs. sztuka. 31370

XX Kretony na meble w ładne, oryginalne 
/ wzory po 35 kop. takiej 31370

XX Materjały na obicia mebli od kop. 30 
 /__do rs. 2 za łokietń 31370

XX Portjery odpasowane po rs. 4.50 do 
) 25 rs. 31370

Jest do lokacji rs. 30,000 na dom w Warsza­
wie, bezpośredsio po pożyczce Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy. Wiadomość w 

Łancelarji rejenta Rutkowskiego. 32996 
Jest do ulokowania suma, pod dożywociem 

będąca, rs. 6,600, na dom w Warszawie, pier- 
wszy numer po Towarzystwie. Solna 8, 
mieszk. 26.  33059

Interes solidny. Sklep dystrybucyjno-galan- 
teryjny zaraz do sprzedania. Marszałkowska

J5116. 32695

Jest do odstąpienia przy koku żelaznąj, pier­
wszorzędnej stacji, bufet I i III klasy, z za­
pasami zimowemi, z piwnicą, serwisem i kre­

densem, z 5-letnim kontraktem:, za przystępną 
cenę. Wiadomość przy ulicy (Siennej ii 36, w 
sklepie. 32364
Jest do odstąpienia sklep spożywczy w każ- 

dym czasie. Leszno 50. 82774

Oklep galanterji i materjalów piśmiennych 
Odo sprzedania. Wiadomość: Nowy-Świat 
M 34, m. 27._________________33063
Oklep do sprzedania przy targu, tanio. (Sar- 
Obarska 5, przy Marjensz.tadzie. 33058 
Oklep dobrze procentujący, spożywczo-dy- 
Of-trybucyjny, do sprzedania. Komorne tanie. 
Wiadomość: Solna Jfr 8, mieszk. 21. 3211r

Oprzedaję sklep kolonjalny, Mazowiecka 
O?« 16, istniejący lat 10, za bardzo przystępną 
cenę. 32525

Właściciel sklepu, szlachcic, człowiek z 
wyższem wykształceniem, łat 26, potrzebu­
je wspólniczki z kilkoma lub kilkonastoma ty­

siącami rubli. Oferty przyjmuje Kurjer .Wło­
dzimierzowi." 33000

Rubli 5,000 potrzebne jest na dom na No- 
wym-Świecie, na drugi numer hypoteki, na 
7®% Wiadomość: Nowy-Świat 51, w magazy­

nie F. Schlagera, w godzinach od 10 do 12-ej 
i od 2 do 5-ęj. Osoby trzdcie wyłącza się. 33014 
Rubli 6,"5 i 4 tysiące jest do umieszczenia na 

pierwszy numer hypoteki. bez pośrednictwa. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod lit. 
Z.P. 31508

Rubli 1,4OJ do. ulokowania na dobrą hypote- 
kę w Warszawie. Wiadomość: ul. Ogrodo­

wa J6 19, m. 22. 32847
Dwa ładne pokoje umeblowane, przedpokój, 

front, Chmielna 49, m. 57. 33095

Dwa pokoje, przedpokój, kuchnia 180 rs., od 
8-go listopada. Hortensja N 3. 32989

Eleganckie umeblowano mieszkanie z 4-ch 
lub 5-ciu pokoi, przedpokoju, pasażu, kuchni, 
od frontu, 1-e piętro, z balkonem, do wynaję­

cia zaraz, z powodu wyjazdu. Może być staj­
nia, wozownia. Widzieć można: Jerozolimską 
76, od 9-ej do 3-ej, m. 5. 32328

y powodu wyjazdu jest do odstąpienia ka- 
Ł"-iarnia lub rzeczy do nabycia. Ulica Chlo- 
dna Jfe 22._______________________32879

Z powodu rzeczywistej i niebezpieczną! cho­
roby, sprzedam tanio sklep spożywczo-dy. 

strybucyjny. Chłodna 36. 33038

X\ Warszawski Skład Dywanów, ulicą 
/ Hr. Kotzebue Ni 2, polecają: 31370

X\ Adamaszek, czysto wełniany, w kolo- 
) rach: niebieskim, szafir, bordeaux. sze­

rokość 2'/, łokcia, cena za łokieć rs. 1 
hop. 30. 31370 
X\ Burety meblowe, od kop. 50 do rs. 1.

/ 31370
X\ Brokatela pół wełniana, w modnych 

) kolorach, na pokrycie mebli, na serwety, 
na portjery, w pięknych wzorach, łokieć tylko 
110_kop.  31370
X\ Chodniki" różnorodne, wzory najświe? 

/ sze, kokosowe, jutowe, szpagatowe i dy­
wanowe, najtańsze od kop. 12 za łokieć, de 
2 rs. 31370
XX Chustki czysto wełniane, zimowe, w 

/ nowych i modnych wzorach, ciepłe, lek­
kie, puszyste, .Himalaya," angorowe, vigonio- 
w.e i wełniane od rs. 2 do rs. 8 za sztukę, (ceny 
zńacznie zniżone!)! 31370

Do wynajęcia przy ulicy Marszałkowskiej
Jft 89, od pierwszego stycznia 1892 różne 

lokale fabryczne, z maszyną o sile 12 koni. 
Lokale te mogą zarazem służyć na składy. 
Bliższa wiadomość:, cukiernia L. Loursea et 
Comp., hotel Europejski.33008

rokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 44,
i mieszkania 7. 32831
nokój kawalerski, w każdym czasie do wy-
1 najęcia. Datiiłowiciowska 16, mieszkania 
-Vs 14. 32480

nokoje pojedyncze z opałem i usługą, na 1-m
1 piętrze, do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
róg Złotej. 3052r
niwnice na skład win do wynąjęoia każdego 
I czasu.. Daniłowiczowska 7. 31509
potrzebne mieszkanie 4—5 pokoi, z wszel- 
rkiemi wygodami. Adres: Marszałkowska 
N 124. — F. 32788
poszukuje się mieszkania z 4-ch pokoi, na
1 centralnych ulicach. Oferty przyjmnje Kur­
jer pod wyrazem .Centralna." 331C8
pomieszczenie dla jednej lub dwóch panie- 
Inek z całodziennem życiem lub bez. Chło­
dna Ns 8, m, 32. 33042
potrzebne mieszkanie zaraz z czterech po- 
1 koi, z meblami, na 1-m piętrze, w okolicach 
Nowego-Świntu. Oferty składać piśmienne: 
ulica Zgoda ,V? 5, m. 7. 33044
nokój z meblami, opałem, samowarem, usłu- 
1 gą. Smolna 24, m. 7. 33061
ralon umeblowany do wynajęcia, pierwsze
Opiętro. Hożu 13—4. 33046
ęklepy do wynajęcia. Chmielna 44.—J. Bor- 
Okiewicz. 33069
ęklep z oknem wystawowein i pokojem, do 
Unajęcia od Nowego Roku 1892, oraz trzy pi­
wnice razem lub oddzielnie. Wiadomość u 
rządcy domu. Nowy-Świat N? 49. 31535
Jaraz do wynajęcia 2 pokoje, kuchnia, na 
Łl-tn piętrze, w oficynie, piwnica, komórka, 
góra wspólna, wodociąg. Cena rocznie rs. 160. 
Chłodna 46. 33049
r pokoi elegancko umeblowanych, front, 1-e 
□piętro, na sezon zimowy do wynajęcia. 
Marszałkowska 109, m. 2. 32799
n pokoje eleganckie, umeblowane, zaraz. 
ZZłota 16, mieszkania 5, drugi dom od Mar­
szałkowskiej. 33093
O rs. pokój duży, frontowy, dla przyzwoitej 
Okobiety. Tamka 21—9. 33076

Łi uniesienia rozmaite.
skuszerku, b. starsza instytutu położniczego, 
Apizyjmuje panie bez meldowania. Słabość, 
umieszczenie dziecka od 15 rubli. Radzi w za­
kresie swej specjalności. Złota 16, mieszka­
nia 4, lub Zielna 9. Dla niezamożnych u- 
stępstwo. 32542
akuszerka Bukowska, przyjmuje na sła- 
Abość, czas dłuższy lub kurację, bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
X Ji. 31857
ninokle złote zgubiono przechodząc Królew- 
Dską i Marszałkowską. Łaskawy znalazca 
raczy odnieść na Chmielną 23, m. 19. 33009
n stroiciel, korektor Kerntopfa Frytche- 
D.go strojenia, reparację fortepianów, pianin 
przyjmuje. Wilcza 18. Dystrybucja. 33098
r legancką koszykarską galanterji żardinie- 
Łry, kosze do papieru i t. p. poleca skład. 
Królewska, róg Krak.-Przedmieścia. 32153
Fxsiccator" niszczy radykalnie grzybek 

.L.di'zewiiy, zabezpiecza od takowego nowo 
budynki, osusza wilgoć na zawsze, tysiące świa­
dectw. Broszurka bezpłatnie. Ritter, Warsza- 

. wa. 2993r
lestetn biedny, mam dwa interesy, dostałem 

; Jsię w ręce lichwiarzy, nie mam punktu do wyj- i 
; ścia innego, tylko upraszam Szanownych lJo- i 
; brodziejów o pożyczenie mi sto piędziesiąt 1 

rubli, w przeciwnym bowiem razie ocze­
kuje mnie wiolka bieda i moich sześcioro dzie­
ci drobnych, upraszani serdecznie. Wiadomość 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod lite­
rami J.. K. 3205r

l/apelusze. kapotki tanio ubieram, przora- 
Iłbiam, fasony najświeższe. Wilcza 30, m-5, 
na dole, trzeci dom od Marszałkowskiej. 32664


